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MOSKWA (PAP)
W związku z opublikowa­

niem przez Departament Sta 
nu USA tzw. „dokumentów" 
krymskiej konferencji sze­
fów trzech rządów7: — ZSRR, 
USA i Anglii, która odbyła się 
w lutym 1945 roku, waszyng­
toński korespondent Agencji 
United Press podał z powoła­
niem się na przedstawiciela 
Departamentu Stanu, że rząd 
radziecki jakoby „wyraziłzgo 
dę na opublikowanie trzech 
dokumentów ze zbioru taj­
nych materiałów konferencji 
jałtańskiej". Korespondent A 
gencji United Press oświad­
czył dalej, że Związek Ra­
dziecki „zgodził się na opubli­
kowanie, kiedy zwrócono się 
w roku *ub. z zapytaniem w 
tej sprawie w drodze dyplo­
matycznej".

Agencja TASS upoważnio­
na została do oświadczenia, 
że ta wiadomość Agencji U- 
nited Press, podana z powo­
łaniem się na oświadczenie 
przedstawiciela Departamen­
tu Stanu USA, nie odpowiada 
rzeczywistości. Jak się dowia­
dujemy, między ZSRR a USA 
nie przeprowadzono żadnych 
rozmów w sprawie opubliko­
wania dokumentów konferen 
cji jałtańskiej, a rząd USA. 
nie zwracał się do rządu 
ZSRR w7 sprawie opublikowa­
nia tych dokumentów.

Minister Mołotow
przytył 
posła Syrii 
w ZSRR

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
Dnia 23 marca br. minister 

spraw zagranicznych ZSRR 
— W. M. Mołotow przyjął po­
sła nadzwyczajnego i mini­
stra pełnomocnego Syrii w 
ZSRR — Farida Hani.

Sejmowe komisje obradują
nad projektami budżetu

WARSZAWA (PAP)
W dniu 23 bm. pod przewod­

nictwem posła Kruczkowskiego 
odbyło się posiedzenie sejmo­
wej komisji oświaty, nauki i 
kultury, poświęcone omówie­
niu projektu budżetów na rok 
bieżący — Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki, Centralnego Urzę­
du Kinematografii, Centralne­
go Urzędu Wydawnictw, Ko­
mitetu do Spraw7 Radiofonii 
»Polskie Radio" oraz RSW 
»wrasa“.

Projekty, budżetów referował 
Poseł Horodyński.

Sejmowa
towarowego, _____
Przewodnictw7em wicemarszałka

komisja obrotu 
obradująca pod
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Na zdjęciu: I Sekretarz KC 
PZPR Bolesław Bierut w ser­
decznej rozmowie z laureatami 
Konkursu Chopinowskiego (od 
prawej): Dimitrijewem Sacharó'- 
wem i Władimirem Aszkena- 
zim. Od lewej — ambasador 
ZSRR w Polsce—'W. Michajłow.

CAF. — fot. Baranowski

fundamentem siły i gwarantem
dalszego rozwoju naszego kraju 

Wielka uroczystość w zakładach im. J. Stalina w Poznaniu
Wczoraj o godzinie 14 w wielkiej sali świetlicy zakłado­

wej zebrała się załoga Zakładów Przemysłu Metalowego 
im. J. Stalina, aby na uroczystej masówce uczcić zbliża­
jącą się 10 rocznicę podpisania układu o przyjaźni, pomo­
cy wzajemnej i współpracy powojennej między Polską 
a Związkiem Radzieckim.

10 lat temu, 21 kwietnia 
1945 roku, Józef Stalin kła­
dąc swój podpis pod tym u- 
kładem powiedział:

„Znaczenie tego układu 
polega przede wszystkim 
na tym, że jest on wyra- 
zem zasadniczego zwrotu 
w stosunkach między Zwią­
zkiem Radzieckim, a Pol­
ską, w kierunku sojuszu i 
przyjaźni, zwrotu, który

Sejmu Józefa Ozgi-Michalskie- 
go, przedyskutowała w dniu 23 
bm. plany naszego handlu zagra 
nicznego na br. Na- posiedzeniu 
obecny był i udzielał odpowie­
dzi na pytania posłów — min. 
handlu zagranicznego — Kon­
stanty Dąbrowski.

Podstawą do dyskusji był re­
ferat pos. Łubieńskiego. Mów­
ca podkreślił, że nasz handel 
zagraniczny wzrósł w porówna­
niu z r. 1938 przeszło dwukrot­
nie (według cen niezmiennych). 
Poważny rozwój przemysłu u- 
możliwił nam w ostatnich la­
tach zwiększenie eksportu, przy 
jednoczesnym wzroście impor­
tu.

Plany w dziedzinie importu 
przewidują w br. — obok zwięk 
szenia przywozu do kraju nie­
zbędnych ilości surowców na 
potrzeby przemysłu — dalszy 
wzrost (o 18,7%) importu 
przemysłowych i spożywczych 
artykułów konsumpcyjnych.

Członkowie komisji wskazy­
wali, że poważne osiągnięcia 
w produkcji eksportowej mają 
takie zakłady, jak ZISPO,^ Fa- 
fawag, Stocznia Gdańska, ZUT 
w Raciborzu.

♦
23 bm. odbyło się posiedzenie 

sejmowej podkomisji przemy­
słu, której przewodniczył pos. 
Biernawski. Członkowie pod­
komisji rozpatrzyli w czasie 
posiedzenia projekty budżetów 
resortów przemysłu ciężkiego 
oraz Centralnego Urzędu Geo­
logii i Wyższego Urzędu Gór­
niczego.

Przed 10-ta rocznica podpisania układu

DOKP wykonała
przedterminowo 
pian I kwartału

Dyrekcja Okręgowa Kolei
i Państwowych w Poznaniu 
I wykonała przedterminowo 
i plan I kwartału ostatniego 
’ roku Sześciolatki w dniu 
i L3 marca 19,55 r.

Przewóz przesyłek wsżel- 
j kiego rodzaju wykonano w

----------- ------- j ^o0)1a/Ot Naładunek wagonów
Nr 72 wykonano w 103,4%. Frzęcięt

’■* ny ciężar pociągów towaro­
wych brutto i netto wyniósł 
104%. Przeciętnie na 1000 
brutto — ton — km zużywa­
no 92°,o węgla obliczeniowego 
oraz wykonano w 100% rewi­
zje okresowe wagonów towa­
rowych.

Rek XI Wydanie A B Poznań, 26 III 1955 r.

między Polska* a ZSRR

ukształtował się w toku 
walki wyzwoleńczej prze­
ciwko Niemcom, który o- 
becnie zostaje formalnie u- 
trwalony w niniejszym u- 
kładzie."
O tym, jakie rezultaty dała 

ta współpraca, mówił na ma­
sówce przewodniczący zarzą­
du zakładowego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
zastępca dyrektora — 
Schmidt.

13 marca odbył się w Wiedniu 
kongres zwołany z inicjatywy 
austriackiej opozycji ludowej 
pod hasłem wałki o jedność i 
niezawisłość Austrii. Kongres 
wypowiedział się za poparciem 
przez wszystkich Austriaków’ 
apelu Biura Światowej Rady Po­
koju, przeciwko remiłitaryzacji 
Niemiec zachodnich oraz prze­
ciwko wciąganiu Austrii do sy­
stemu bloków' militarnych.

Na zdjęciu: demonstracja lud­
ności Wiednia w czasie kongre­
su. Fot. — CAF

Piraci z laiwanu 
zawrócili 
statek „ARUBA" 
płynęcy do ChRL

PEKIN (PAP)
Jak podaje Agencja No­

wych Chin, statek fiński „A- 
ruba". który płynął do Chiń­
skiej Republiki Ludowej, zmu 
szony został do przerwania 
rejsu i udania się z powrotem 
do Rumunii, skąd wiózł ładu­
nek paliwa. Wiadomość o 
przerwaniu rejsu przez statek 
„Aruba" podało Fińskie To­
warzystwo żeglugowe.

Należy przypomnieć w 
związku z tym, że Waszyng­
ton polecił ostatnio zdradziec 
kiej klice Czang Kai-szeka — 
by zagroziła, iż zagarnie, a na 
wet zatopi statek „Aruba", je 
śli uda się on do Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Równocześnie sekretarz sta 
nu USA — Dulles wyraził zgo 
dę na udział amerykańskiej 
marynarki wojennej w aktach 
piractwa przeciwko statkowi 
fińskiemu.

„Dzisiaj, kiedy patrzymy z 
perspektywy 10-lecia na o- 
kres dzielący nas od tej hi­
storycznej daty, stwierdzamy, 
że przyjaźń między naszymi 
narodami uległa w ciągu mi­
nionego dziesięciolecia dal­
szemu rozwojowi i jest obec­
nie tak mocna jak nigdy".

Dyrektor Schmidt ocenia­
jąc następnie niezniszczalne 
korzyści, jakich doświadcza­
my od Związku Radzieckiego, 
mówił także o bezpośredniej 
pomocy ludzi radzieckich wo­
kół rozbudowy i stałego roz­
woju ZISPO.

„Od roku 1949 wykonuje­
my produkcję eksportową. W 
opanowaniu wysokiej jakości 
tej produkcji, jej nowej tech­
nologii a w szczególności w 
spawaniu kotłów okazują du­
żą pomoc rzeczoznawcy ra­
dzieccy. Nie szczędząc czasu 
uczą nas oni ścisłego prze­
strzegania dyscypliny techno 
logicznej i produkowania wy­
sokiej jakości towarów.

20% maszyn — mówił da­
lej dyr. Schmidt — otrzyma­
nych przez nasze zakłady w 
okresie dziesięciolecia stano­
wią maszyny ze Związku Ra­
dzieckiego, które ni. in. u-

Kierownictwa Labsur Party 
nie odważyło się 

wykluczyć Bema
W dniu 23 bm. zebrała się 

w Londynie 28-osobowa egze­
kutywa partii w celu rozpa­
trzenia wniosku grupy parla­
mentarnej, domagającej się 
wykluczenia Bevana z partii. 
Obrady egzekutywy trwały 
przeszło 3 godziny.

Jak podaje Agencja Reute­
ra. sprawa usunięcia Bevana 
z szeregów partii w ogóle nie 
była dyskutowana, ponieważ 
przewodniczący frakcji parła 
mentarnej — Attlee złożył na 
początku posiedzenia wnio­
sek, przewidujący odroczenie 
decyzji w7 tej sprawie. Po 
dłuższej dyskusji egzekutywa 
postanowiła powołać spośród 
swych członków specjalną pod 
komisję w7 celu przeprowadzę 
nia z Bevanem rozmów i uzy­
skania od niego przyrzecze­
nia, iż w przyszłości podpo­
rządkuje się kierownictwu 
partii.

W obronie szkoły świeckiej
Straji pcwszechny
nauczycieli
francuskich

PARYŻ (PAP)
W całej Francji odbył się 

23 bm. strajk powszechny na­
uczycieli pod hasłem obrony, 
szkolnictwa świeckiego przed 
atakami reakcji, która za­
mierza przeforsować projekt 
ustawy, godzący w szkolnic­
twa świeckie.

Strajk ogarnął od 80 do 100 
proc, nauczycieli. Do jego suk 
cesu przyczynili się także ro­
dzice, którzy w tym dniu nie
wysłali swych dzieci do szkół.

możliwiły nam opanowanie 
nowych, dotąd nie wytwa­
rzanych w7 Polsce produktów 
przemysłu obronnego.

Nasi czołowi robotnicy i 
inżynierowie mieli możność 
odbywania praktyk w naj- 

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Wykorzystać każdy siewnik
POM Pogorzela zawarł ze 

spółdzielniami produkcyjny­
mi dopiero 74 proc, umów na 
prace wiosenne, a POM Kro­
toszyn — 72,8 proc.

Dyrektor POM Pogorzela — 
Jan Skiba oświadczył, że wy­
korzystano już wszystkie moż 
liwości podpisania umów ze 
spółdzielniami produkcyjny­
mi. Okazuje się jednak, że np. 
spółdzielcy z Zalesia Małego 
potrzebują większej niż to po 
czątkowo 'przewidywali po­
mocy z ośrodka maszynowe­
go Ponieważ agronom POM 
tym się nie zainteresował, 
spółdzielcy chcieli skorzystać 
z pomocy proponowanej im 
przez GOM Kobylin.

Fakt ten wskazuje na moż­
liwości dalszego rozszerzenia 
podpisanych już umów. Uwa­
żamy, że GOM w Kobylinie 
winien przeprowadzić umowy 
z chłopami indywidualnymi, 
w szczególności z tymi, któ­
rzy nie posiadają siewników, 
a POM w Pogorzeli dokład­
nie przeanalizować możliwo­
ści zwiększenia pomocy dla 
spółdzielni produkcyjnych w 
swoim rejonie.

Podobna sytuacja jest w 
POM Krotoszyn. O pomoc 
POM-u słusznie dopomi­
nają się nadleśnictwa: — 
Baszków 1 Jasnepole oraz 
zespoły uprawowe w Ru­
dzie i Lutogniewie. Tym­
czasem POM, chociaż grozi 
mu niepełne wykorzystanie 
sprzętu, zagwarantować tej 
pomocy na razie nie może. 
Powód? Brak egzemplarzy u- 
mów... Zakład Graficzny w 
Pleszewie, w którym zamó­
wiono brakujące druki, już 
prawie miesiąc zwleka z wy­
konaniem zlecenia.

Nie jest to przeszkoda nie 
do pokonania; druczki egzem

Dogodne w tym roku wa­
runki kontraktacji zwierząt 
rzeźnych sprawiają, że coraz 
więcej rolników sprzedaje 
swoje nadwyżki hodowlane w 
punktach skupu gminnych 
spółdzielni.

Jeszcze do końca marca 
kontraktować można bekony 
i sztuki m ęsno-słoninowe na 
miesiąc kwiecień.

Ma Targi 

do Paryża
W dniu 23 bm. w Poznań­

skim Przedsiębiorstwie Wy­
staw i Targów odbyła się 
przy udziale wiceministra 
handlu zagranicznego — Cze 
sława Baj era weryfikacja 
eksponatów polskich, przezna 
czonych na Międzynarodowe 
Targi w Paryżu. Targi te od­
będą się w dniach 15—30 ma 
ja br. Polska reprezentowana 
będzie przez 13 central han­
dlowych. Na Targi do Paryża 
wysyłamy tekstylia, wyroby 
skórzane, artykuły spożyw­
cze, szklane i inne. (wje)

plarzy umów można na razie 
zastąpić prowizorycznymi. —
Tym bardziej że sporo spół­
dzielni po ograniczeniu opłat 
w zbożu za prace wykonywa­
ne przez POM zawierać bę­
dzie umowy dodatkowe. Na 
przykład spółdzielcy z Koryt­
nicy postanowili w tym roku 
siewy przeprowadzić wyłącz­
nie maszynami POM-owski- 
mi. _ (Tad.)

W Oominlcach 
na wspólnym
Na 78 ha ziemi gospodaro­

wać będzie nowa, powstała w 
dniu 23 bm. spółdzielnia pro­
dukcyjna w Dominicach, po­
wiat Leszno. Duży wkład pra 
cy wokół organizowania spół­
dzielni mają na swym koncie 
członkowie ekip- łączności z 
Budowlanego Przedsiębior­
stwa Powiatowego w Lesznie.

Statut typu I b podpisało 10 
członków, którzy na przewód 
nicząeego zarządu spółdzielni 
wybrali przodującego rolnika 
Władysława Zająca.

BRAKI 
w GS Kórnik

W Gminnej Spółdzielni w 
Kórniku (pow. Śrem), brak 
dotychczas kwalifikowanego 
ziarna owsa i jęczmienia.

Podobnie rolnicy, którzy za 
kontraktowali rośliny oleiste 
i kukurydzę, nie mogą na ra­
zie zaopatrzyć się w nasiona 
tych roślin. Centrala Nasien­
na w Poznaniu, mimo kilka­
krotnych monitów brakują­
cych w GS nasion nie przy­
syła.

Wr 
81 
II

A kontraktacja się opłaca 
Przekonał się o tym również 
Józef Antoszczyk z Poniatów- 
ka (pow, Turek), który do­
starczył na spęd w Goszcza­
nowie tucznika o wadze 133 
kg. Oprócz premii pieniężnej 
i paszy treściwej otrzymał on 
także 11 cetnarów węgla.

Na zdjęciu: J Antoszczyk 
ładuje otrzymany węgiel na 
wóz.



Debata w Radzie Republiki
pod znakiem nacisku atlantyckich „sojuszników"

Karód francuski domaga się odrzucenia układów paryskich
PARYŻ (PAP)
Jak już donosiliśmy, dnia 23 bm. rozpoczęła się we 

francuskiej Kadzie Republiki debata nad układami pary­
skimi.

W chwili rozpoczęcia dęba- 'czynią się do gospodarczego 
ty na porządek dzienny o- zjednoczenia Europy".
brad zgłoszono następujące 
poprawki i rezolucje:

1) W imieniu komisji pro­
dukcji przemysłowej senator 
„niezależny" Armengaud zło­
żył poprawkę domagającą się, 
aby do projektu ustawy o u- 
kładach paryskich wprowa­
dzono punkt przewidujący, 
że wymiana dokumentów ra
tyfikacyjnych może nastąpić nowie nie będą uprawiali
dopiero po stworzeniu „euro­
pejskiej agencji zbrojenio­
wej".

2) Senator Coude du Fo- 
resto (MRP), również w imie­
niu komisji produkcji prze­
mysłowej, zgłosił wniosek o 
odroczenie wymiany doku­
mentów ratyfikacyjnych do 
czasu zawarcia konwencji o 
współpracy gospodarczej mię 
dzy Francją i Saarą.

3) Senatorowie Pinton i 
Restad (b. gaulłiści> wnieśli 
poprawkę w imieniu włas­
nym domagając się, aby u- 
chwała parlamentu w spra­
wie ratyfikacji układów pa­
ryskich weszła w życie dopie­
ro 1 sierpnia 1955 r. W mię­
dzyczasie rządy trzech mo­
carstw7 zachodnich powinny 
rozpocząć rokowania z ZSRR 
w’ sprawie powszechnego roz­
brojenia oraz w sprawie roz­
wiązania problemów niemiec 
kiego i austriackiego.

4) Komisja spraw gospo­
darczych Rady Republiki u- 
chwaliia 12 głosami przeciw­
ko 3 rezolucję dotyczącą sta­
tutu Saary. Rezolucja ta rów7 
nież będzie rozpatrywana 
podczas debaty w Radzie Re­
publiki.

5) Senator „niezależny"
Marcilhacy wystąpił wobec 
rządu z zapytaniem, czy pro­
jekt ustawy o ratyfikacji u- 
kładów paryskich popierany 
jest przez wszystkich człon­
ków rządu, albowiem podczas 
debaty w Zgromadzeniu Na­
rodowym niektórzy ministro­
wie np. Palewski głosowali 
przeciwko układom.

Jeszcze przed rozpoczęciem 
debaty, do gmachu Rady Re­
publiki zaczęły przybywać 
liczne delegacje ludności z 
rezolucjami i petycjami do­
magającymi się odrzucenia 
układów paryskich. Straż po­
rządkowa w Pałacu Luksem­
burskim (siedziba Rady Re­
publiki), pragnąc ograniczyć 
wielki napływ delegacji, wy­
dała zarządzenia, że „w celu 
przestrzegania porządku de­
legacje będą dopuszczane do 
Pałacu kolejno, przy czym 
każda delegacja może się 
składać najwyżej z 5 osób".

Debatę zagaił przewodni­
czący Rady Republiki Gaston 
Monncrville, po czym zabrał 
głos premier Faure. Odpowia 
dając na interpelację sena­
tora Marcilhacy, Faure o- 
świadczył, że ustawę o ukła­
dach paryskich popierają 
wszyscy członkowie gabinetu.
Po tym oświadczeniu Marcii- 
hacy wycofał swą interpela­
cję.

W imieniu komisji spraw 
zagranicznych Rady Republi­
ki Michel Debre złożył spra­
wozdanie, w którym wypo­
wiedział się za ratyfikacją 
układów paryskich. Debre u- 
waża, że „Francja nie ma 
przed sobą innej drogi, niż 
ratyfikacja układów pary­
skich..."

Następnie zabrał głos se­
nator t mton. Reierując w 
imieniu komisji spraw zagra­
nicznych układ w sprawie 
Saary, mówca stwierdził, że 
kwestia Saary „budzi poważ­
ne zaniepokojenie". Niemniej 
jednak Pinton zapytuje: —
„Czyż możemy znaleźć inne 
wyjście?".

W imieniu komisji obrony 
naro owej przemawiał sena­
tor Jacąues de Maupeon
(„niezależny"). Mówca prze­
konywał członków Rady Re­
publiki, że układy paryskfe 
należy ratyfikować. W argu­
mentacji swej ograniczył się 
on przede wszystkim do stra­
szenia „niebezpieczeństwem 
ze strony ZSRR".

Sprawozdawca komisji 
spraw gospodarczych — se­
nator Marc Bardon Damar- 
zid (radykał) wyraził radzie- paryskie, ratyfikowane przez
ję, że .układy paryskie przy-1 Bundestag i Bundesrat.

W imieniu komisji produk­
cji przemysłowej przemawiał 
senator — Andre Armengaud 
— popierając żądanie stwo­
rzenia „agencji zbrojenio­
wej". Wypowiadając się za 
„wspólnotą atlantycką", Ar­
mengaud powiedział: „Klub 
atlantycki? — Owszem. Lecz 
pod warunkiem, że starzy pa
lerskiej gry, jak czynili to do 
tychczas, faworyzując Niem­
cy bardziej niż Francję".

Następnie zarządzono prze­
rwę w obradach.

Po przerwie debata rozpo­
częła się o godzinie 22.

Członek Rady Republiki — 
Romani („niezależny"), za­
bierając głos w imieniu korni 
sji terytoriów zamorskich — 
przedstawił przyczyny, dla 
których komisja ta wypowie­
działa się przeciw układom 
paryskim.

Romani stwierdził, że wśród 
ludności terytoriów zamor­
skich wywołuje oburzenie 
najmniejsza nawet uwaga o 
remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich. „Ludność ta — po­
wiedział Romani — niepokoi 
się, że wskrzeszenie Wehr­
machtu będzie związane z u- 
kładem dotyczącym wzmożo-

Debata w dniu 24 bm.
PARYŻ (PAP)
W czwartek o godz. 10 rano 

została wznowiona w Radzie Re 
publiki debata nad układami pa 
ryskimi. W chwili wznowienia 
debaty na liście mówców figu­
rowały nazwiska jeszcze 43 sena 
torów.

Pierwszy przemawiał członek 
MRP — Ćoude du Foresto. Okre 
ślił on zbiojenia niemieckie ja­
ko „konieczne". „Wolę układy 
paryskie niż nic, mimo ich ujem 
nych stron" — oświadczył 
mówca.

Senator Marcel Champeix (so 
cjalista), wypowiedział się za u 
kładami, motywując swe stano­
wisko oklepanym „argumentem" 
o „groźbie ze strony ZSRR".

B. gaullista — Jean-Yves Cha- 
palain, który był więźniem obo­
zu w Dachau, gwałtownie zaata 
kował układy paryskie: „Jestem 
przeciwny układom paryskim, 
jestem przeciwny uzbrajaniu 
Niem ec, ponieważ pamiętam o 
tych wszystkich, którzy padli o 
fiarą Niemców".

Członek Rady Republiki — 
Jean Chaintron (komunista) po­
stawił wniosek nagły i najdalej 
idący, w którym domagał się od 
roczenia głosowania nad układa 
mi paryskimi na czas nieokre­
ślony.

Chaintron domagał się, aby 
Rada Republiki natychmiast

Głosy prasy paryskiej
PARYŻ (PAP)
W związku z debatą ratyfika­

cyjną, która rozpoczęła się dnia 
23 bm. w Radzie Republiki, pra­
sa francuska zamieszcza szereg 
komentarzy omawiających sytua 
cję polityczną.

„COMBAT" w artykule pt. 
„Tchórzliwa ulga" pisze: „Podob 
nie jak Izba Deputowanych w 
1938 roku zaaprobowała układy 
monachijskie. Rada Republiki 
przygotowuje się do ratyfikowa 
nie układów paryskich z „tchórz 
liwą ulgą".

W 1938 roku deputowanym wy­
dawało się, że zażegnają niebez­
pieczeństwo wojny. W rzeczywi­
stości odroczyli ją tylko kosztem 
jednego z sojuszników.

W 1955 roku senatorom wy­
daj e się, że stwarzają podsta­
wy do pertraktacji ze Wschodem. 
W rzeczywistości utrudniają tyl 
ko nawiązanie tyc*h pertraktacji.

Prezydent Henss
podpisał
układy paryskie.

BERLIN (PAP)
Jak donosi z Bonn zachód - 

nio-niemiecka agencja pra­
sowa DPA, podano oficjalnie 
do wiadomości, że prezydent 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej Heuss podpisał układy

nej eksploatacji ich tere­
nów".

Mówca skrytykował następ 
nie stosunek Amerykanów i 
Anglików do Francji i oświad 
czył, że nie może się przyłą­
czyć do „koncertu rezygna­
cji", którego wysłuchał w do 
tychczasowej debacie.

Maroger („niezależny") w 
imieniu większości członków 
komisji finansowej wysunął 
pewne zastrzeżenia co do u- 
kładów7 paryskich, lecz mimo 
to oświadczył, że należy gło­
sować za ratyfikacją tych u- 
kładów.

Następnie w imieniu komi­
sji produkcji przemysłowej 
przemawiał Coude du Foresto 
(zbliżony do partii katolic­
kiej MRP).

Miał on wiele wątpliwości 
co do układu francusko-nie- 
mieckiego w sprawie Saary. 
W końcu jednak oświadczył, 
że protokół francusko-saar- 
ski, podpisany w ostatnich 
dniach przez ministra spraw 
zagranicznych — Pinaya — 
wnosi do tego układu „pew­
ne nowe elementy".

W imieniu komisji gospo­
darczej przemawiał senator 
D‘Argenlieu (b. gaullista) — 
który wypowiedział się za u- 
kładami paryskimi. Stwier­
dził on jednak, że nie powziął 
jeszcze decyzji co do tego — 
jak sam będzie głosował.

Debata została przerwana 
około północy, a następnie 
wznowiona w czwartek o go­
dzinie 10 rano.

przystąpiła do głosowania nad 
jego nagłym wnioskiem, ponie­
waż jest on najdalej idący, jed­
nakże przewodniczący zarządził 
głosowanie nad tym wnioskiem 
dopiero po zakończeniu debaty 
generalnej.

Faure grozi dymisją

Ne posiedzeniu popołudnio­
wym, które rozpoczęło się o go­
dzinie 15.25, szereg senatorów 
zwróciło się do przewodniczące­
go z interpelacją, domagając 
6ię. aby nie ograniczano debaty 
i pozwolono wypowiedzieć-się 
wszystkim członkom Rady.

Pierwszy zabrał głos senator 
„niezależny" — Raymond Pin- 
chard, który gwałtownie zaata­
kował politykę remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i zapowie­
dział, że będzie głosował prze­
ciwko ratyfikacji układów pary­
skich.

Następnie zabrał głos premier 
Faure. Powtórzył on raz jeszcze 
swe „argumenty" w obronie u- 
kładów paryskich i domagał się 
od Rady Republiki ich ratyfiko­
wania. Premier przypomniał, że 
ratyfikowania układów pary­
skich żądają Stany Zjednoczone 
i Wielka Brytania. Zapowiedział 
on w zakończeniu, że jeśli Rada 
Republiki odrzuci układy, to 
rząd poda się do dymisji.

Widać jeden wspólny fakt, cha­
rakterystyczny dla roku 1938 i ro
ku 1955: „Francja znów ustępuje 
pod naciskiem swych sojuszni­
ków".

„LIBERATION" pisze: „Co 
oznacza sojusz, w ramach któ­
rego ofiarowuje się nam fotel 
jedynie pod warunkiem, że pod- 
piszemy to, co inni przygotowali

Przed konferencja krajów Azji i Afryki

Netru o znaczeniu konferencji
DELHI (PAP) Icji krajów azjatyckich i afry-
Jak donosi Indyjska Agen- j kańskich w Bandungu (Ja- 

cja Informacyjna, premier In jwa) są w pełnym toku. Wła
dii — Nehru przemawiał 22 
bm. na wiecu w Allahaba- 
dzie. Stwierdził on, że konfe­
rencja krajów azjatyckich i 
afrykańskich mieć będzie do­
niosłe znaczenie, ponieważ po 
raz pierwszy w historii spo­
tkają się przedstawiciele na­
rodów azjatyckich i afrykań­
skich, aby wspólnie rozważyć 
interesujące je problemy.

Agencja podaje, że premier 
Nehru przewodniczyć będzie 
delegacji indyjskiej na kon­
ferencję w Bandungu.

PRZYGOTOWANIA 
DO KONFERENCJI 

W BANDUNGU
Z Dżakarty donoszą, że

przygotowania do konferen-

i zatwierdzili, to, eo niezgodne 
jest z prawem, z uczuciami, in­
teresami i wolą narodu francu­
skiego? Dokąd zaprowadzi nas 
ten sojusz?"

W artykule pt. „Nie ma alibi!" 
dziennik stwierdza: „Debata, któ 
ra rozpoczęła się w Radzie Re­
publiki, jest ostatnią okazją 
do powiedzenia „nie" w sprawie 
remilitaryzacji Niemiec. Jest to 
ostatnia okazja do wyrażenia 
woli opinii publicznej całego 
kraju. Nie chodzi tu o tó. aby 
uczepić się „pustego fotelu", 
którego cień wywołał Churchill, 
i należy stwierdzić ,czy będzie­
my bronić naszych praw do roli 
wielkiego mocarstwa, czy też do 
posiadania wątpliwej wartości 
taboretu w przedpokoju".

„MONDE" zamieszcza artykuł 
Riveta pt. „Ostatni apel". Rivet 
uważa, że należy wystąpić ze 
zbiorowym protestem, aby zmu­
sić senatorów do poważnego za­
stanowienia się przed powzię­
ciem decyzji w sprawie układów 
paryskich.

Nawiązując do komunikatu 
warszawskiego spotkania dele­
gacji z Europy wschodniej i za­
chodniej, Rivet pisze: „Być mo­
że, była to jedyna droga wiodąca 
do odprężenia w Europie". Au­
tor kończy: „Wzywamy senato­
rów, aby zastanowili się nad kon 
sekwencjami swego głosowania".

„LTTDMANITS" w artykule 
pt. „Twarzą w twarz" oświad­
cza, że naród francuski powie­
dział już w sprawie układów pa­
ryskich swoje „nie".

,,W kraju nie toczą się żadne 
debaty — pisze dziennik. — De­
bata została rozstrzygnięta: na­
ród francuski potępił układy pa­
ryskie.

WIELKI WIEC W PARYŻU
PARYŻ. — W momencie, kie­

dy w Radzie Republiki rozpo­
częły się debaty nad układami 
paryskimi, ludność Paryża zebra 
ła się na wielkim wiecu, który 
odbył się 23 bm. na Velodrome 
d‘Hiver, zgodnie z apelem komi­
tetu walki o pokojowe rozwią­
zanie problemu niemieckiego.

Wielka uroczystość 
w zakłiriacb im. 1. Stalina w Poznaniu

(Dokończenie ze sir. 1)
bardziej nowoczesnych za­
kładach ZSRR i po powrocie 
wprowadzali nową technikę 
w naszych zakładach.

Burzliwe oklaski i okrzyki 
„NIECH ŻYJE ZWIĄZEK 
RADZIECKI" odzywają się, 
gdy mówca kończy swoje 
przemówienie.

Przemawia następnie jesz­
cze kilku pracowników ZI- 
SPO i wreszcie na trybunie 
staje wybitny przodownik 
pracy — Ławniczak, który 
mówi:

„Zbliżają się Międzynaro­
dowe Targi Poznańskie, na 
których wystawiona będzie i 
nr'”a produkcja. Ukaże ona 
nasz wspaniały dorobek moż­
liwy dopiero w warunkach 
gospodarki socjalistycznej, 
przy braterskiej pomocy 
Wielkiego Kraju Rad. W 
związku z tym na dzisiejszej 
uroczystej masówce pragnę 
wezwać całą załogę naszego 
zakładu do czynu produkcyj­
nego, do podjęcia zobowiązań 
terminowego i jak najlepsze­
go jakościowo wykonania 
eksponatów na Targi."

dze miejskie starają się o po 
mieszczenia dla około 2.000 
gości. Blisko 400 dziennika­
rzy ze wszystkich krajów 
świata zapowiedziało swój 
przyjazd.

Przewiduje się, że konferen 
cja trwać będzie 5 dni i omó­
wi takie problemy, jak: współ 
praca, krajów azjatyckich i a- 
frykańskich w dziedzinie so­
cjalnej, gospodarczej i kultu­
ralnej, sprawa niezawisłości 
krajów Azji i Afryki, zagad­
nienia rasowe i kolonialne — 
jak również udział tych kra­
jów w walce o utrzymanie po 
koju.

Wiele państw reprezentowa 
nych będzie na konferencji 
przez szefów swych rządów.

Wyścig zbrojeń
stanowi przeszkodą

w międzynarodowej wymianie gospodarczej
Z obrad X sesji

Europejskiej Komisji Gospodarczej NZ
GENEWA (PAP)
Dnia 23 bm. na sesji Euro­

pejskiej Komisji Gospodar­
czej w dalszym ciągu toczyła 
się dyskusja nad przeglądem 
sytuacji gospodarczej w Eu­
ropie w 1954 r.

Przedstawiciel ZSRR p. 
Kumykin zabierając głos w 
dyskusji oświadczył, że szereg 
wydarzeń w ubiegłym roku 
przyczynił się do osłabienia 
napięcia w sytuacji między­
narodowej. Wydarzenia te 
stanowiły przesłankę dla u- 
zdrowienia sytuacji gospo­
darczej państw zachodnio­
europejskich oraz rozszerze­
nia wzajemnych stosunków 
gospodarczych pomiędzy ty­
mi państwami.

Kumykin oświadczył, że za­
znaczająca się w 1954 r. mi­
litaryzacja państw Europy 
zachodniej spowodowała w 
tych państwach wzrost trud­
ności gospodarczych i wywo­
łała oznaki braku stabiliza­
cji w ich ekonomice.

Przedstawiciel radziecki 
stwierdził, że wyścig zbrojeń 
stanowi przeszkodę dla nor­
malnej wymiany gospodar­
czej między narodami, wzma 
ga napięcie i stwarza trudną 
sytuację dla handlu między­
narodowego.

Czy Churchill 
ustąpi?

LONDYN (PAP)
Krążą tu uporczywe pogło­

ski, że Churchill ma ustąpić 
ze stanowiska premiera rzą­
du brytyjskiego. Niektóre a- 
gencje podały już dłuższy ży­
ciorys Churchilla, zaznacza­
jąc jednak, że z publikacją 
życiorysu należy wstrzymać 
się do „oficjalnego oświadczę 
nia o rezygnacji".

Po Ławniczaku zabiera głos 
przedstawiciel Fabryki Obra­
biarek — Kolasiński, który 
w imieniu załogi tej fabryki 
oświadczył:

„Załoga nasza postanawia 
przyjąć wezwanie dotyczące 
terminowego oraz jak najlep­
szego jakościowo wykonania 
jednostek na Targi, które 
nasz zakład produkuje:

Następnie tokarz Szczepan 
Jankowiak z W-4 odczytuje 
swój list adresowany do jed­
nego z czołowych radzieckich 
nowatorów — Kolesowa. W 
liście tym m. in. czytamy:

„Bardzo Interesują mnie osiąg 
nięcia Waszych przodowników 
pracy i nowatorów produkcji. — 
Szczególnie wziąłem sobie do 
serca Waszą metodę, stosując 
do skrawania nóż, który my. to­
karze, nazywamy w naszych za­
kładach od Waszego imienia — 
nożem Koiesowa.

Pisząc do Was ten list, drogi 
Towarzyszu, w okresie zbliżają­
cej się uroczystej rocznicy dzie­
sięciolecia podpisania histo­
rycznego układu między na­
szymi krajami, jestem dumny z 
tego, że dzięki pomocy i przykła 
dom Waszego wielkiego narodu, 
możemy poszczycić się poważny­
mi osiągnięciami, tak w naszych 
zakładach, jak i w całym na­
szym kraju."

Po Szczepanie Jankowiaku 
młodzieżowy przodownik pra 
cy z W-2 Gołąbek odczytał 
list załogi ZISPO do załogi 
Zakładów Przemysłu Metalo­
wego „Krasnyj Putiłowiec" w 
Leningradzie, którego frag­
menty przytaczamy:

DRODZY T0WARZYS2JE 
I PRZYJACIELE!

W chwili, gdy ktfaj nasz zruj­
nowany był przeź najeźdźców 
hitlerowskich, Zwftązek Socjali­
stycznych Republik Radzieckich 
wyciągnął ku Polsce braterską 
dłoń, udzielając nam pomocy w 
odbudowie, usunięciu zniszczeń 
wojennych oraz w dalszej roz­
budowie. Załoga naszych zakła,- 
dów nosząca zaszczytne imię Jór 
zefa Stalina z radością i entu­
zjazmem wita zbliżającą się 10 
rocznicę podpisania układu o tak 
doniosłym dla naszego narodu 
znaczeniu.

Wzruszającym wyrazem przy­
jaźni obu naszych narodów 
jest bezpośrednia pomoc lu­
dzi radzieckich, którzy przy­
bywają do Polski, a m. in. 
do naszych zakładów. aby 
służyć radą i dzielić się z nami 

1 swymi bogatymi doświadczenia­

Mówca wystąpił również 
przeciw wykorzystywaniu 
przez USA zależności państw 
Europy zachodniej od dola­
rowej „pomocy" Stanów Zje­
dnoczonych w celu uniemoż­
liwienia tym państwom kon­
taktów gospodarczych ze 
Związkiem Radzieckim i kra­
jami demokracji ludowej.

Kończąc swe przemówienie 
Kumykin stwierdził, że raty­
fikowanie i realizacja ukła­
dów paryskich wymierzonych 
przeciw ZSRR i krajom de­
mokracji ludowej nie może 
pozostać bez ujemnego wpły­
wu na stosunki handlowe 
Związku Radzieckiego z tymi 
państwami Europy zachod­
niej, które wkroczą na drogę 
tych agresywnych układów/

Pierwsze 
radzieckie 
eksponaty 
na XXIV MTP
Przed kilku dniami ofi­

cjalny spedytor Międzyna­
rodowych Targów Poznań­
skich — C. Hartwig otrzy­
mał ze swojej' granicznej 
placówki zawiadomienie o 
przejęciu trzech wagonów z 
eksponatami na tegoroczne 
Międzynarodowe Targi Po­
znańskie. Wagony zawiera­
ją 14 dużych skrzyń o łącz­
nej wadze 25 700 kg, w któ­
rych znajdują się części 
rozmontowanej maszyny — 
obrabiarki.

W dniu wczorajszym wa­
gony przybyły już do Po­
znania i zostały rozładowa­
ne na terenach targowych.

mi w przezwyciężaniu trudności 
technicznych i rozwiązywaniu 
problemów produkcyjnych. Wzro 
szająca jest także serdeczność, 
z jaką przyjmujecie naszych t<r 
warzyszy, których wysyłamy do 
Was na praktykę 1 po poradę. 
Czerpiąc z przykładu i pomocy 
radzieckiej, stosunkowo szybko 
nauczyliśmy się wiele z Waszej 
przodującej techniki. Rozszerzy­
liśmy szeroko ruch racjonaliza­
torski, nowatorski i wynalazczo­
ści pracowniczej, czego dowo­
dem jest praca w naszych za­
kładach 2511 racjonalizatorów, 
którzy zgłosili 14.250 projektów 
racjonalizatorskich, co pozwoliło 
nam w 1954 roku zaoszczędzić — 
32.916.000 złotych.

Wielu naszych pracowników 
stosuje w swej pracy bogate do­
świadczenia Waszych stachanow 
ców, jak: Żandarowej, Korabiel* 
nikowej, inż. Kowalewa. Koleso­
wa i innych. Korzyści, jaki® 
przynosi stosowanie ich doświad 
czeń i metod, widzimy na przy* 
kładach wzrostu wydajności pr*’ 
cy.

Slemy Wam — sławni Putiłow- 
cy, nasze płomienne, braterskie, 
proletariackie pozdrowienia!

Ze sportu

Mistrzostwa Polski
juniorów w boksie
rozpoczęte

Pierwsze walki w stalinogrodz 
kim turnieju bokserskim junio­
rów rozpoczęły się w czwartek 
w południe. Wśród 10 par za­
wodników, które" przewinęły się 
przez ring, widzieliśmy również 
dwóch poznaniaków — Obałę 1 
Grochowiaka K. Obaj odnieśli 
zasłużone zwycięstwa.

Zwycięstwo Obały nad Kobu" 
żelem (Wrocław) było bardzo 
wysokie, bow em przez cały czas 
walki poznaniak znajdował się 
w ataku, posyłając przeciwnika 
trzykrotnie na deski. Obala *za 
mało operował prawym prostym 
i w trzecim starciu pozwolił so­
bie narzucić walkę w zwarciu.

Grochowiak walczył dobrze i 
zasłużył na pochwałę. Jego prze- 
ciwnik Roman Kruczkowski z 
Olsztyna, wysoki, o długim za­
sięgu ramion, nieustannie bronił 
się lewym prostym. Poznaniak 
jednak umiejętnie skracał dy* 
stans i wygrał walkc pewnie. 
Chociaż niewysoko.



Przed wizytą premiera Włoch w USA

yVZ LOCHY, mimo dość wyso- 
kiego stopnia uprzemysło­

wienia, cierpiały zawsze na 
brak tak ważnych dla gospo­
darki narodowej surowców, jak 
węgiel, żelazo i nafta. Prze­
mysł włoski w zakresie wymie­
nionych surowców całkowicie 
uzależniony był (i jest zresztą 
nadal) od importu z zagranicy.

Toteż wielkie poruszenie wy­
wołało we włoskich kołach go­
spodarczych odkrycie złóż naf­
towych w dolinie Padu w czerw 
cu 1949 roku, gdy ze studńi 
w Cortemaggiore wytrysnął
20-metrowy strumień nafty, da 
jąc w ciągu 40 minut 3500 li­
trów nafty o zawartości 40% 
benzyny. W rejonie Cortemag­
giore stwierdzono również ist­
nienie olbrzymich ilości meta­
nu‘(gazu ziemnego). Eksplo­
atacja tych złóż pozwoliłaby na 
wydobycie 25 000 000 m3 meta­
nu dziennie. Wielkie znaczenie 
dla gospodarki włoskiej posia­
da także niedawne odkrycie 
złóż naftowych na Sycylii i w 
Abruzzach. Złoża istniejące w 
prowincji Ragusa na Sycylii 
szacowane są na około 200 mi­
lionów ton, a złoża przypusz­
czalne oblicza się na około dwa 
miliardy ton. Eksploatacja tak

[ poważnych ilości nafty umożli- 
i wiłaby gospodarce włoskiej u- 
f niezależnienie się od obcego ka 
i pitału w zakresie paliw i ko- 
| rzystanie z podstawowych su- 
! rowcó/w po cenach ustalonych 
w kraju, które we Włoszech 

' stanowią 1/10 w stosunku do 
' 1/20 kosztów wydobycia w 
j USA.

Do tego nie chcą oczywiście 
dopuścić amerykańskie kon­
cerny, a w szczególności potęż­
ny „Standard Oil", który sprze 
daje Wiochom naftę po bardzo 
wysokich cenach i ma decydu­
jący udział w wielu włoskich 
przedsiębiorstwach naftowych.
W7 ALKA O NAFTĘ między 
** włoskimi przedsiębiorstwa 

mi państwowymi a monopola­
mi amerykańskimi rozpoczęła 
się natychmiast po zakończeniu 
wojny, gdy tylko stało się wia­
dome, że dolina Padu kryje w 
sobie wielkie bogactwa „czar­
nego złota". Standard Oil prze­
grał jednak wówczas sprawę.
Żądania jego w sprawie uzy­
skania koncesji w dolinie Padu 
zostały odrzucone.

Koncern amerykański nie dał 
jednak za wygraną. 8 czerwca 
ub. roku przybyli do Rzymu

przewodniczący i wiceprzewod­
niczący Standard Oil, panowie 
Holman i Soubry. Na konfe­
rencji prasowej, pan Holman 
oświadczył, że „dolina Padu 
jest zbyt rozległa, aby mogła 
być eksploatowana przez jedno 
tylko towarzystwo" (czyli wło­
skie towarzystwo państwowe 
ENI). Do głosu pana Holmana 
przyłączyli się inni amerykań­
scy potentaci naftowi, wyjaś­
niając „nieuświadomionym" 
przemysłowcom włoskim, że 
jakkolwiek prawdą jest, iż w 
Ameryce koncesje naftowe 
dzieli między siebie wiele to­
warzystw, nie można tego jed­
nak powiedzieć na przykład o 
Arabii czy Iraku, gdzie „ame­
rykańska inicjatywa działają­
ca tam w imię wolności, pro­
wadzi eksploatację monopoli­
styczną dla tej prostej przy­
czyny, że jest najsilniejsza". 
Tak więc monopole amerykań­
skie przyznają cynicznie, że 
zamierzają traktować suweren­
ne państwo włoskie na równi 
z całkowicie od nich zależnymi 
krajami półkolonialnymi, które 
można bezkarnie, w „imię wol­
ności" (oczywiście wolności do­
lara) ograbiać z wszystkich ich 
bogactw.

W Czarnymlesie
Zima 1951 nie trwała długo, 

ale lutowe mrozy tęgo da­
wały się czamolesianom we 
znaki. W tym właśnie czasie 
miejscowy aktyw doszedł do 
wniosku, że we wsi powstać 
powinna spółdzielnia produk 
cyjna. Powołano więc komitet 
założycielski, do którego we­
szli: sekretarz KG PZPR, 
przewodniczący GRN, prezes 
GS, komendant posterunku 
M. O., kierownik szkoły i_. 
chłop Michał Latacz.

Mijały tygodnie, a praca komi­
tetu jakoś nie dawała specjal­
nych rezultatów. Wprawdzie Ma­
łolepszy, Pakuła, Anioła i Kuro- 
siriski deklaracje podpisali, ale 
inni... albo milcząco wysłuchi­
wali, albo ucinali krótko:

— Wiecie, teraz nic nie po- 
powiem. Muszę porozmawiać z 
żoną.

Wybuchnęli dopiero na zebra­
niu. Pierwszy porwał się Junak 
(onegdaj statut podpisał bez wa­
hani): — A któż to robi tę spół­
dzielnię, kto jest w komitecie 
założycielskim? Sami panowie, 
co z teczkami by tylko chodzili, 
psia mać! Działek by nabrali, a 
my mielibyśmy może na nich 
robić. Po mojemu — taka spół­
dzielnia to na nic!

Ktoś krzyknął: — Rację ma! — 
Ktoś zaklaskał w dłonie, kobie­
ty chichotały. Zebranie się roz-

kułysław Radajewski, je- 
e.n 2 czarnoleskich spółdziel­

cy}, w rozmowie z kierowni- 
cy miejscowej szkoły, Ka­
źmierzem Jurkiewiczem.

Fot. (2) — K. Przychodzk
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Wyszło, że w Niwkach źle, bo 
rozpanoszyło się ’ tam lenistwo.

Ale miesiąc leciał za miesią­
cem i choć sprawa wspólnego 
gospodarowania, statutów, dniów 
ki przestawała stopniowo być 
ludziom obca — długa jeszcze 
była droga do założenia spół­
dzielni.

Jednakże ziarno świadomości 
kiełkowało. Praca nauczycieli 
nie poszła na marne. Sprawa ze­
społowej gospodarki — dawniej 
niejasna, obca, stała* się tematem 
powszechnych rozmów. I wkrót­
ce już sami chłopi wystąpili z 
wnioskiem założenia spółdzielni. 
Było tak: w roku 1951 i 1952 
Czarnylas radził sobie z obo­
wiązkami wobec państwa nieźle, 
wieś była w gminie zawsze w 
czołówce. Ale zaczęły się i kło­
poty. W jednej zagrodzie zmarł 
samotny gospodarz; w drugiej 
ciężko zachorował inny; gospo­
darstwo trzecie ledwo zipało, 
choć chłop siedział na nim do­
bry. cóż, kiedy bez dzieci; sam 
całego obrobić nie dał rady. 
Wiosną 1954 r. wyglądało na to, 
że we wsi zostanie 70 ha odło­
gów, a plan zbożowy nie będzie 
wykonany. Zebrali się chłopi 
i uradzili założyć trzy zespoły 
uprawowe. Znaczy, że uprawią 
wspólnie i wspólnie zbiorą.

Potem poszło już szybciej. Roz 
mawiał z sąsiadami — Kempa, z 
kobietami — Kurosińska, nie 
próżnował Małolepszy, ani kie­
rownik szkoły. Jego to właśnie 
pewnego wrześniowego wieczoru 
zaczepili Fikus i Anioł:

— To jak, kierowniku, założy­
my spółdzielnię?

Jeden mówił, że ciężko obro­
bić samemu hektary, a w zespo­
łowej gospodarce ulżyłyby ma­
szyny. Drugi wspomniał, że ro­
bią wspólnie w uprawowym ze­
spole, a praw takich jak spół­
dzielcy nie mają. Bąknęli, że 
przydałaby się nowa klasyfikacja 
gruntów, bo w Czarnymlesie nie 
rzetelnie była robiona...

Ale nie zdążyli nawet się ze­
brać. Nadeszły wybory. Mało­
lepszego i Kempę wybrali do 
Gromadzkiej Rady. Spotkali się 
razem dopiero w styczniu. Kem­
pa przypomniał, że dawniej, w 
gminie Czarnylas była spółdziel­
nia produkcyjna, a w obecnej 
gromadzie nie ma żadnej. W 
izbie znajdowało się kilkudzie­
sięciu ludzi. Deklaracje podpi­
sało 12. Tych dwunastu poszło 
do innych. Liczba podpisów 
wzrosła do 26.

Wtedy zebrali się raz jeszcze, 
3 marca. Przyjechał przewodni­
czący Prezydium PRN. Chłopi 
radzili nad wyborem statutu. 
Kierownik szkoły wspominał o 
I b; stanęło jednak na I. Podczas 
gdy w jednym kącie izby gospo­
darze medytowali, kogo brać do 
zarządu — w drugim przewod­
niczący Prezydium PRN rozma­
wiał o pożyczkach na kupno 
krów. A potem na prośbę Stras­
burga i Dziewitowej raz jeszcze 
objaśniał szeroko, co znaczy ze­
społowa gospodarka.

— No, to jak — zakładamy?
Dziś nie pamiętają czarnolesia 

nie, kto powiedział te słowa, po­
przedzające złożenie 26 podpisów 
pod statutem.

— A kogo byście chcieli mieć 
w zarządzie?

Niesporo szło, chłopi namyślali 
się długo. Wreszcie ktoś rzucił:

— Małolepszego...
— Kaczmarka i Kurosińską 

dorzucili inni. i

Dziś spółdzielnia „Wyzwole- 
n'e" sposobi się do siewów, do 
wiosennej pielęgnacji łąk. któ­
rych w okolicy sporo. Idzie o pa

Leokadia Kurosińska, córka 
górnika z Sosnowca, członek 
zarządu nowozałożonej spół­
dzielni — osiedliła się z mę­
żem w Czarnymlesie w 1947 

roku.
szę dla bydła, którego nie brak 
w obórkach spółdzielców. GOM 
dostarczy potrzebnych^ maszyn. 
Bank otwarł kredyt...

To wszystko. Powiecie — hi­
storia jakich wiele. Możliwe. Ale 
mnie chodzi o co innego. Po­
wiadają, że różne bywają ścieżki, 
którymi chłop trafia na drogę 
spółdzielczości produkcyjnej. Je­
den poprzez wycieczkę do Żwiąz 
ku Radzieckiego, inny przez pra 
cę w radzie narodowej; są i tacy, 
których ścieżka wiedzie do ko­
lektywu przez prosty go­
spodarski rachunek. O 
tym właśnie o tym, jak czarno­
lescy gospodarze trafili na dro­
gę socjalizmu, starałem się opo­
wiedzieć.

PIOTR 2YCKI

CZANTAŻ AMERYKAŃSKI 
k- idzie jeszcze dalej. Pani 

Klara Luce, ambasador USA 
we Włoszećh, znana ze swych 
równie bezczelnych co pozba­
wionych wszelkiego dyploma­
tycznego taktu wystąpień, u- 
dzieliła niedawno dziennikowi 
„Glebo" wywiadu, z którego 
wynika jasno, że rząd USA nie 
zgodzi się na finansowanie 
tzw. 10-letniego planu mini­
stra budżetu Vanoniego, jeśli 
w zamian za to monopole ame­
rykańskie nie uzyskają konce­
sji naftowych w dolinie Padu. 
Pani Luce dodała, że przyzna­
nie takich koncesji zachęciłoby 
wiele prywatnych osób do inwe­
stowania kapitałów również w 
innych dziedzinach włoskiej go 
spodarki. Oznacza to, że ame­
rykańskie koła monopolistycz­
ne zamierzają podporządkować 
sobie całe życie gospodarcze 
Włoch, a co za tym idzie, zwię­
kszyć jeszcze bardziej nędzę 
włoskich mas ludowych i wzmóc 
zależność rządu włoskiego od
polityki wojennej USA.

LOSKA OPINIA pubficz- 
” na, pod przewodnictwem 

partii komunistycznej i partii 
socjalistycznej, a także części 
chadecji, domaga się coraz bar­
dziej stanowczo pozostawienia 
włoskich surowców w rękach 
włoskich. W końcu lutego od­
była się w Pescara konferencja 
burmistrzów i przewodniczą­
cych rad regionalnych okręgu 
Abruzzów, na której została u- 
chwalona rezolucja, stwierdza­
jąca konieczność wyłącznej 
eksploatacji nafty sycylijskiej 
przez włoskie organa państwo­
we. Kierownictwo partii socja­
listycznej wezwało parlament 
oraz organizacje polityczne, spo 
łeczne i kulturalne, aby podję­
ły kampanię o wykorzystywanie 
bogactw ziemi włoskiej w in­
teresie narodu i nie pozwoliły 
na przekazanie ich obcym mo­
nopolom. Pod wpływem zdecy­
dowanej postawy opinii pubiicz 
nej, komisja Izby Posłów, roz­
patrująca projekt u siewy o 
paliwach, przyjęła niedawno 
poprawkę posłów lewicowych, 
potwierdzającą wyłączne pra­
wo ENI do eksploatacji złóż 
w dolinie Padu. (

Trudno przewidzieć, jaki 
obrót przyjmie ofensywa naj 
większego w świecie koncer­
nu naftowego na naftę wło­
ską. Niewątpliwie będzie on 
wzmagał swą presję na rząd 
włoski, zwłaszcza w czasie 
mającej wkrótce nastąpić wi 
zyty premiera Scelby i mini­
stra spraw zagranicznych 
Martino w Waszyngtonie. 
Naród włoski jest jednak 
zdecydowany kontynuować 
walkę w obronie swych bo­
gactw, która łączy się ściśle 
z walką o niezależność poli­
tyczną i gospodarczą Włoch, 
o sprawiedliwość społeczną i 
o pokój.

M. DANIELEWSKA

Na terenie Gorzowa powstała, jako jeden z obiektów planu 
G-letniego, perwsza polska fabryka włókna syntetycznego, oparta 
na metodzie produkcji opracowanej całkowicie przez polskich 
chemików. Produkt Zakładów Włókien Sztucznych w Gorzowie, 
to włókno steelonowe, odpowiednik amerykańskiego nylonu. 
Otrzymane z włókna steelonowego pończochy damskie są kilka­
krotnie lżejsze dzięki cieńszej nici, a mimo to kilkakrotnie 
trwalsze od pończoch wyrabianych z przędzy jedwabiu wisko­
zowego.

Na zdjęciu: fragment hali skręcarek włókna.

Nad „Węgierską opowieś ią“
Powieściowy debiut młodego 

poznańskiego pisarza Gwidona 
Ireneusza Kamińskiego był 
przedmiotem ciekawej dyskusji 
vo sekcji prozy Związku Lite­
ratów Polskich w Poznaniu. 
Zarówno referat wprowadzają­
cy Włodzimierza Odojewskiego 
jak i większość głosów dysku­
syjnych określiło „Węgierską, 
opowieść" jako ambitną próbę 
ukazania w porcie ściowej for­
mie wypadków węgierskiej re­

wolucji 1848 roku, próbę nie- 
pózbawioną jednak artystycz­
nych potknięć (na przykład 
przypadkowość niektórych wąt 
ków, bladość postaci historycz­
nych itd.).

Dyskusja, w której niestety 
uczestniczyło niewielu star­
szych członków Związku, po­
może na pewno młodemu pisa­
rzowi uniknąć wielu błędów w 
jego następnych (czekamy!) 
zamierzeniach twórczych.

Kłopoty studentów satyryków
Pamiętamy zeszłoroczny pro­

gram studenckiego zespołu sa­
tyry — „Rozstawiamy po ką­
tach". Kilka przedstawień w 
auli UP (absolutnie zresztą nie 
odpowiadającej charakterowi 
kameralnych imprez satyrycz­
nych) oraz kilkadziesiąt wy­
stępów w terenie — uwieńczy­
ło trud grupy zapaleńców aka­
demickiej estrady, której za­
mierzeniem jest stworzenie sta 
lego Studenckiego Teatru Sa­
tyryków. Po dłuższej przerwie 
zespól, przybrawszy nazwę Wy 
działu Satyry UP — „Żółto­
dziób", rozpoczął ostatnio przy­
gotowania do nowego progra­
mu, na który złożą się w wię­
kszości teksty studentów-saty- 
ryków. Premierę przewiduje 
się na połowę kwietnia.

Szkoda, że zapałowi młodzie­
ży nie towarzyszy dostateczna 
troska władz administracyj­

Okazuje się, że bez orkiestry 
jazzowej, piosenkarek i iluzjo­
nisty można również zmonto­
wać doskonały dwugodzinny 
program estradowy, po którym 
wychodzi się z sali z uczuciem 
wewnętrznego „dopieszczenia". 
Dwa wieczory autorskie wiel­
kiej czwórki satyrycznej: Ste­
fanii Grodzieńskiej, Jana 
Brzechwy, Janusza Minkiewi-

----------------------------------------------------------- j----------

nych UP o potrzeby studenc­
kiej scenki. Od dłuższego już 
czasu przyrzeka się, jak dotąd 
bez skutku, zainstalowanie po­
dium i zmontowanie choćby 
prowizorycznej sceny w nada­
jącej się do tego typu przed­
stawień sali Domu Studenckie­
go im.. Hanki Sawickiej przy 
al. Stalin grodzkiej. Również i 
Komitet Uczelniany ZSP wy­
kazuje w tej sprawie zastana­
wiającą ospałość. Wiemy, że 
na pAzykład niedawno powsta­
ły Studencki Teatr Satyryków 
w Lodzi uzyskał na pierwsze 
potrzeby przeszło 20 tysięcy Zł 
subwencji od. Uniwersytetu. 
Czy Poznań, jako jeden z naj­
silniejszych ośrodków akade­
mickich w kraju, nie może zdo­
być się na realną pomoc dla 
studenckiej estrady satyrycz­
nej?

Ich trzech ona jedna

„Anschluss nie może się powtórzyć
Poniższa mapa, sporządzona na podstawie do­

kumentalnych danych wykazuje, jakie kroki 
zostały poczynione przez imperiabzm amerykań­
ski, dowództwo wojskowe paktu atlantyckiego 
i militarystów zachodnio-niemieckich w kierun­
ku wciągnięcia zachodniej Austrii w orbitę swych 
wpływów i przygotowania remilitaryzacji Austrii

A oto (w kolejności) opis znaków na mapie:

5) obozy amerykańskich sił zbrojnych,
6) ameryk. magazyny materiałów pędnych,
7) centralna intendentura,
8) drogi strategiczne,
9) placówki łączności ze sztabami NATO,

10) punkty rekrutacyjne organizowanej niele­
galnie i w zamaskowanej formie armii au­
striackiej,

1) nielegalne austriackie pancerne kompanie 
zwiadowcze,

2^ lotniska NATO dla 4-motorowyoh bombow- 
v ców,

3) nielegalny sztab batalionu pionierów,
4) garnizony amerykańskie,

11) nielegalne austriackie bataliony piechoty.
Strzałki wskazują połączenia z Bonn oraz szta­

bami NATO na terenie Niemiec zachodnich 
i Włoch. Obok miasta Linz zaznaczono na mapie 
miejsce manewrów r. 1955, których założeniem 
jest „atak na wschód". CAF

cza i Wiecha, pod nazwą „Pie- 
rzemy Ekspressem" •— to nie 
tylko dowód wysokiej „chwyt- 
liwości" żywego autorskiego 
słowa, ale i dużego wyrobienia 
naszej publiczności, umiejącej 
coraz lepiej przyjmować tekst 
satyryczny wprost od twórcy. 
Organizatorom: „Erpressowi
Poznańskiemu" i „Polskiemu 
Radiu" należy się część braw, 
jakimi obdarzono autorów w 
ubiegły wtorek.

Z wędrówek 
artystycznych

Przysłowiowa już migracja 
wielu poznańskich aktorów do 
innych ośrodków, budząca zro­
zumiałą troskę mieszkańców 
naszego miasta, niestety nie u- 
staje. W styczniu przeniósł się 
do łódzkiej operetki January 
Krawczyk, w lutym — Bogdan 
Wróblewski (do Szczecina), z 
początkiem marca Krystyna 
i Zdzisław Salaburscy (do Za­
kopanego), na pół roku „wy­
pożyczona" została do teatru 
Dejmka w Lodzi — Janina Ja­
błonowska.

Popularny satyryk i humo­
rysta poznański Jerzy Ofierski 
przeniósł się na stałe do War­
szawy, do teatru rewiowego 
„Estrada" na Żoliborzu.

Sukces poznańskich 
grafików

W ub. tygodniu nastąpiło w 
W arszawie rozstrzygnięcie 
dwóch konkursów na plakat 
związany ze zbliżającym się Fe 
stiwalem Młodzieży i Studen­
tów. Wyniki konkursu przy­
niosły zwycięstwo między inny­
mi dwom grafikom poznań­
skim: Alojzemu Krakowskie­
mu (zakup plakatu o Festiwa­
lu) oraz Zbigniewowi Kaji 
(druga nagroda za plakat o 
imprezach festiwalowych).

j. m.



Bogusław StasiaK
•rfsełarz Miejskiego Komitatu Frontu Narodowego w Fo»wanta li® zawiedziemy, iarszafóu

PRZED WIELKĄ KAMPANIĄ
W wyborach do rad narodowych w dużym stopniu ożywi­

ła się działalność obwodowych komitetów Frontu Narodowe­
go, zacieśniła się więź władzy ludowej z masami pracujący­
mi. W toku kampanii wyborczej powiększyły się jednocze­
śnie szeregi aktywistów, których prezydia komitetów Frontu 
Narodowego nie zawsze potrafiły wykorzystać w bieżącej pra 
cy komitetów FN.

W dalszym ciągu niektóre' Stare Miasto i Wilda, które w 
prezydia obwodowych komite-jswej działalności stosują boga- 
tów FN wykazują nastrój sa- j te formy pracy. Świadczą o 

tym przeprowadzone ostatnio 
zebrania z mieszkańcami, po­
święcone 10 rocznicy wyzwo­
lenia miasta i omówieniu sy­
tuacji międzynarodowej. W lu 
tym np. DKFN Stare Miasto

: cenne zobowiązania zbiorowe, 
dotyczące tworzenia biblio­
tek,
nia

mouspoko^enia, po akcji wy­
borczej. Deje się to zauważyć 
szczególnie w dzielnicach Grun 
wald, Jeżyce i Nowe Miasto.
Nie. wykazują dostatecznej ży­
wotności np obwodowe komite­
ty nr nr 40, 45, 58. Pracują' przeprowadził 8 posiedzeń pre 
one w bardzo szczupłym akty-' zydium, 2 posiedzenia plenar-
wie, w oderwaniu od proble­
matyki nurtującej mieszkań­
ców. W dzielnicy Jeżyce nie­
dostateczna jest jeszcze dzia­
łalność obwodów 146 141, 
151, 161 i 170; ponadto nie­
które zakłady opiekujące się 
obwodami, jak np. Ponańskie 
Przedsiębiorstwo Elektryfika­
cji Rolnictwa i Instytut Włó­
kien Łykowych nie wykazują 
należytego zainteresowania 
pracą obwodów.

Te fakty powinny skłonić 
dzielnicowe komitety Frontu 
Narodowego do pilnego zaję­
cia się słabszymi obwodami 
tak, Jak to uczyniły dzielnice

ne członków komitetu z udzia­
łem organizacji masowych i

ły odpowiedzią na brutalne po­
czynania drapieżczych imperia­
listów Zachodu.

Będziemy zawsze gotowi stać 
na straży naszych granic na 
Odrze i Nysie i socjalistycz­
nych zdobyczy narodu polskie­
go.

Zapewniamy Was, Obywate­
lu Marszałku, że nie zawie­
dziemy zaufania, z jakim pa­
trzycie na młode pokolenie. W 
przededniu obozu letniego, 
wzywamy wszystkich studen­
tów Studiów Wojskowych do 
współzawodnictwa o miano naj 
lepszej kompanii. Niech wez­
wanie to będzie bodźcem do dal 
szej, jeszcze intensywniejszej 
pracy nad ukształtowaniem na­
szej postawy politycznej i zdo­
bytych umiejętności bojowych.

W imieniu studentów Stu­
dium Wojskowego przy Uni­
wersytecie Poznańskim

Dowództwo 12 kompanii

Studenci 12 Kompanii Stu 
dium Wojskowego czwartych 
lat studiów Uniwersytetu Po 
znańskiego wystosowali do 
Ministra Obrony Narodowej 
Marszalka Polski — Kon-

głębienła treści politycznej 
zbliżającej się kampanii zbie­
rania podpisów pod apelem, , , „ , , . .

_ Światowej Rady Pokoju Tyl - Dantego Rokossowskiego list 
skownic, zieleńców, szlako-' ko ścisłe współdziałanie korni- 1 następującej treści, 
wania ulic itp. Na Wildzie du- tetów FN, komitetów Obroń- Obywatelu Marszałku! Ucząc 
żą frekwencją cieszą się ze-'! ców Pokoju z komitetami blo- {się niemal cztery łata, zdoby- 
brania środowiskowe np. w ; kowymi i organizacjami spo- i waliśmy podstawy trudnej wie- 
bursie dla dziewcząt na Dębcu = łecznymi może zapewnić w peł i dzy wojskowej. Zdajemy sobie 
i w Technikum Budowlanym ni powodzenie tej wielkiej, sprawę, że ostatecznym spraw-

świetlic, porządkowa- 
bloków, budowy pia-

przy ul. Świerkowej
Ostatnie plenarne zebrania

komitetów Frontu Narodowe­
go i Obrońców Pokoju w dziel 
nlcach Wilda, Stare Miasto i 
Jeżyce w poważnym stopniu 
zmobilizowały mieszkańców do 
czynów społecznych, wyjaśnia­
jąc jednocześnie sytuację mię­
dzynarodową. Toteż na po-

przedstawicieli rad narodo- ( parcie zasługuje wniosek ob 
wych. Komitet Stare Miasto ■’ Jasiczaka i Dobrowolskiego, 
załatwił m. in. 12 skarg i za-i ażeby wszystkie obwodowe ko- 
żaleń, zorganizował 27 obwo-! mitety FN 1 komitety Obroń- 
dowych akademii, w których■ ców Pokoju odbyły z mlesz- 
wzięło udział kilkanaście ty-! kańcami zebrania poświęcone
sięcy mieszkańców. Poważny­
mi osiągnięciami może po­
chwalić się DKFN Wilda, któ­
ry z dnia na dzień zacieśnia 
współpracę z komitetami blo­
kowymi i organizacjami spo­
łecznymi. W wyniku tego wie­
le komitetów blokowych, Jak 
np.: 306, 311, 313, 314, 319, 
342, 344, 346, 349 podjęło

aktualnym problemom w sytua 
cji międzynarodowej.

Konieczne Jest takte, sfby 
zakłady opiekuńcze udzieliły 
większej pomocy obwodowym 
komitetom Frontu Narodowe­
go, a przede wszystkim zapew­
niły wyposażenie lokali i przy­
gotowały prelegentów. Zacho­
dzi ponadto konieczność po-

0 miesiąc wcześniej zakwitły drzewa migdałowe
Meteorolodzy radzieccy o zimie 1955 r

„Tegoroczna zima Jakby po­
plątała kartki kalendarza, za­
dziwiając ludzi nawet bardzo 
starych", pisze „Literaturnaja 
Gazieta" z dnia 8 marca br.

Silnych mrozów nie było 
ani w części europejskiej 
ZSRR, ani nawet we wschod­
niej Syberii. W styczniu i lu­
tym nr północnym Kaukazie 
temperatura dochodziła do 
plus 20 stopni C. Zimą nie­
oczekiwanie wznowiona zosta­
ła żegluga na Wołdze od Sta­
lingradu do Astrachania, W 
styczniu Don i Dniepr wystą­
piły z brzegów. Obfite śniegi 
w okręgach woroneżskim, kur- 
skim i innych stopniały zupeł­
nie.

Na Krymie i na północnym 
Kaukazie rozpoczęła się nie­
zwykle wcześnie wegetacja 
wielu drzew owocowych i ozl 
min. O miesiąc wcześniej za­
kwitły drzewa migdałowe i 
morele w zachodniej Gruzji 1 
na południu Armenii. Nie by­
ło pokrywy śnieżnej od 1 mar 
ca br. na pastwiskach czarno- 
ziemu 1 stepach północnego 
Kaukazu. Przez całą zimę so­
czyste trawy dawały karmę 
bydłu kołchozów i sowchozów. 
Już na początku lutego w wie­
lu kołchozach na południu 
Ukrainy 1 na północnym Kau­
kazie zakończono siew zbóż 
jarych.

W tym czasie, gdy na eu-

owledri

Dziękujemy za „czardasza"
W dąiu 24. II br. w zwią­

zku z X rocznicą wyzwole­
nia miasta Poznania, w du­
żej sali KZG przy DOKP 
odbyła, się akademia, pod­
czas której wystąpił zespół 
dziecięcy Związku Zawodo­
wego Kolejarzy. Wykonane 
przez małych artystów tań­
ce „wiclkopołski", biało­
ruski", „krakowiak" czy też 
„czardasz" wzbudziły duży 
entuzjazm. Na wysokim po­
ziomie były też śpiewy i re­
cytacje.

Liczne brawa, były nagro­
dą dla kierownictwa oraz ar 
tystów. Za zorganizowanie 
tak pięknej imprezy w imie-

Odpowiadamy
Czytelnikom

Wa-Ja. — Wszyscy współ" 
lokatorzy mają zapewne przy 
działy Wydz. Kwaterunkowe­
go. Wydział decyduje wów­
czas o tym, którzy z lokato­
rów mają, prawo korzystania 
z kuchni. Dziwi nas jednak 
to, że Pani współlokatorzy, 
posiadając swoją kuchnią, 
roszczą sobie prawo do ko­
rzystania z drugiej kuchni 
wspólnej. Nie znając jednak 
szczegółów, nie możemy zająć 
stanowiska. (659)

P. S., stały czytelnik z Po­
znania. — Woj. Związek Prze­
mysłu Terenowego po prze­
prowadzonych dochodzeniach 
stwierdza, że zarzuty są nie­
słuszne. Przerwa w pracy na 
stąpła na skutek uszkodzenia 
przez huragan przewodów 
elektrycznych. (219)

Józef Kowalski, Źabikowo, 
Uruchomienie nowej linii au" 
tobusowej do Lubonia i La­
sku przewdziane jest w przy 
szłvm roku.

Dnia 3 libr, oddano dla ru­
chu na odcinku Dębiec—Ża- 
bkowo 6 autobusów marki
ZIS“, wskutek czego komu­

nikacja na tym odcinku ule­
gła znacznej poprawie. (58)

niw wszystkich pracowników 
DOKP składamy serdeczne 
podziękowanie. (662)

JÓZEF PIEKARCZYK 
ppor. WP.

Kurki^ pasza
i kumoterstwo

Przy ul. Dąbrowskiego 
mieści się punkt sprzedaży 
paszy. (Samop. Chłopska). 
Aby uzyskać trochę ziarna 
do hodowli drobnego inwen 
tarza, trzeba stracić wiele 
dni i dużo nerwów, ponie­
waż paszę sprzedaje się 
tam po kumotersku.

Proponuję, aby PZGS w 
Poznaniu otworzył wię­
cej punktów sprzedaży pa­
szy i otoczył je ściślejszą 
kontrolą. (471)

W. K.
(nazwisko znane redakcji)

Instytucje 
wy iaśniają

Chodnik przy ul. Chwali- 
szewo w Poznaniu zostanie 
naprawiony w bieżącym sezo 
nie, natomiast zwiększenie 
oświetlena przewidziane jest 
w latach następnych.

# f
Tereny wzdłui ul. Rokos­

sowskiego na odcinku od ul. 
Zwierzynieckiej do ulicy Dą­
browskiego będą uporządko­
wane i wykorzystane jako 
prowizoryczne parkingi dla 
pojazdów mechanicznych.

(A-99)
-H-

Tereny leżące tuż przy Tar 
gach zostaną uporządkowane 
i przygotowane jako parkingi 
na czas trwania Targów, zaś 
w planie 5-letnim zostaną po­
budowane tu: hotel, biuro­
wiec oraz budynki użytecz­
ności publicznej. (A-64)

ropejskim południowym tery­
torium ZSRR było ciepło, w 
roku bieżącym podobnie jak w 
1954 r. szalały huragany i 
burze z ulewnymi deszczami 
w zachodniej Europie, Egip­
cie, w Chinach i Indiach.

Zapytany o przyczyny tych 
nienormalnych zjawisk w przy 
rodzie dyrektor Moskiewskie­
go Centralnego Instytutu Próg 
noży Pogody — Kaszln oświad 
czył: „Pogoda zależy od cią­
gle zmiennych prądów po­
wietrznych — cyklonów i an- 
tycyklonów. Gdy krążą one 
zwykłymi drogami nie obser­
wujemy większych zmian. 
Przekonują nas o tym zapiski 
meteorologiczne z ostatnich 
kilkudziesięciu lat, które mó­
wią na przykład, że podobną 
zimę mieliśmy na przełomie 
lat 1914—1915.

Warto podkreślić, że nie­
którzy meteorolodzy radzieccy 
zimy — zeszłoroczną i obecną 
wiążą z maksimum cykliczne­
go nasilenia plam słonecznych, 
które nastąpiło w 1948 roku 
1 wstrząsnęło atmosferą Ziemi. 
Meteorolodzy ci przepowiada­
li, iż zima 1954/55 będzie po­
dobną do zeszłorocznej. I istot­
nie, gdy chodzi o obszary Pol­
ski, mieliśmy podobnie jak w 
roku ubiegłym dłuższy okres 
zatrzymania się nad nami zim­
nych mas powietrza, które od 
połowy lutego do ostatnich 
dni nie dopuściły do więk­
szych wahań atmosferycznych.

Przypisywanie odchyleń od 
normalnego przebiegu zimy 
wybuchom bomb atomowych 
czy wodorowych nie znajduje 
potwierdzenia w wypowie­
dziach fizyków. W zachodniej 
Europie tylko dwóch uczo­
nych wiąże wybuchy atomowe 
i wodorowe ze zmianami w 
prądach powietrznych.

Fr. H.

Zapisy
do szkół oficerskich MO

Przygotowane są zapisy do 
szkół oficerskich M. O. Szkoły 
te przygotowują oficerów do pra 
cy w różnych dziedzinach służby 
milicyjnej oraz w zakresie tech­
niki kryminalnej. Nauka w szko 
łach rozpoczyna się 1 września 
1955 r.

Kandydaci ubiegający się o 
przyjęcie do szkół oficerskich 
winni odpowiadać następującym 
warunkom:

obywatelstwo polskie 
ukończone średnie wykształ­
cenie, ogólne lub zawodowe 
dobry stan zdrowia 
wiek od 18 do 25 lat.

Podania o przyjęcie do szkół 
orzyimują oraz informacji udzie 
la ją Komendy Powiatowe Miej­
skie i Wojewódzkie M. O.

Termin składania podań upły­
wa z dniem 30 czerwca 1955 r.

Pierwszeństwo przy przyjęciu 
mają osoby zgłaszające się bez­
pośrednio po zwolneniu z czyn­
nej służby w Siłach Zbrojnych 
oraz członkowie ORMO.

akcji. W toku przygotowań dojtfzmwew naszego wyszkolenia 
zbierania podpisów odbędzie; będzie zbliżający się egzamin 
się w naszym mieście wiele ze- i oraz letni obóz wojskowy. 
brań i spotkań mieszkańców, j Dlatego dołożymy wszelkich 
Zadaniem prezydiów komite- • starań, by jak najdokładniej 
tów Frontu Narodowego bę- ! przygotować się do uzyskania 
dzie dopilnowanie, aby zebra-' zaszczytnego stopnia oficera 
nia te były dobrze przygoto- ! Ludowego Wojska Polskiego. 
wane, aby stały się czynni- j Ostatnie wydarzenia na are- 
,klem mobilizującym społeczeń ' nie międzynarodowej wymaga- 
stwo poznańskie do walki z, ją od nas wzmożonych wysił- 
wrogą propagandą, do walki o',ków. Chcemy, aby nasza świa- 
pokój i dalszy rozkwit naszej dom a dyscyplina — opanowa- 
Ojczyzny. ' nie zasad sztuki wojskowej, by­
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Kogo zobaczymy na zawodach pływackich
Magdeburg — Poznań

Jak Już podawaliśmy, w 
dniu 26 i 27 bm. odbędą się w 
Poznaniu międzynarodowe za­
wody, w których wezmą udział 
pływacy najsilniejszego klubo­
wego zespołu NRD — Aufbau 
Boerde (Magdeburg) oraz naj­
lepsi zawodnicy polscy z pionu 
CRZZ. Niemcy wystąpią pod 
nazwą reprezentacji Magde­
burga, a Polacy — Poznania. 
Skład drużyny NRD, która zo­
stała zasilona dwoma berliń- 
czykami, przedstawia się na­
stępująco (w nawiasach poda- 
jemy najlepsze wyniki zawod­
ników niemieckich).

Mężczyźni: Fritsche fłOO 
klas. — 1.10,7, 200 klas. — 
2,38,8, 100 mot. — 1,07,6%

Wyścig kolarski
przez województwa
poznańskie
i zielonogórskie

Sekcja kolarska WKKF prze­
widuje zorganizowanie 4-etapo- 
wego wyścigu kolarskiego pod 
nazwą: ,,Po’ ziermach wojewódz­
twa poznańskiego i zielonogór­
skiego". Wyścig rozegrany zosta­
nie w dniach ot 26—29 maja na 
trasie liczącej około 530 km, po­
dzielonej na 4 etapy:

I — Poznań — Zielona Góra, 
II — Zielona Góra — Żary, III — 
Żary—Gorzów i IV — Gorzów— 
Poznań. Wyścig odbędzie się w 
konkurencji zespołowej i indy­
widualnej a prawo startu posia­
dają zawodnicy od kl. II wzwyż. 
Organizatorzy spodziewają się 
udziału reprezentacji zrzeszeń, 
w których wystąp'ą najlepsi za­
wodnicy polscy (poza drużyną 
narodową startującą w Wyścigu 
Pokoju). Gdyby ten projekt zo­
stał urzeczywistniony, obok 13 
zespołów zrzeszeniowych na star­
cie stanęłyby jeszcze 2 drużyny: 
reprezentacje Poznania i Zielo­
nej Góry. Zwycięzca w klasyfi­
kacji zespołowej otrzyma głów­
ną nagrodę — Puchar ZW ZMP(b

Lack (100 i 400 dow. — 1,01,3 
i 5,54,9), Wcnzel (100 dow. — 
1,01,3), Rademacher (100 i 200 
mot. — 1,09,2 i 2,40,8, 200
klas. — 2,46,8), Abicht (100 i 
200 wznak — 1,11,5 i 2,39,8), 
Petzerling (100 wznak —
1.13.3) . Pozostali: Meier, Vo- 
gel , Petzold i Karnke repre­
zentują słabszy poziom.

Kobiety: Wunderling (100 
dow. — 140,7, 100 mot. —
1.21.4) , Duente (100 m i 200
klas. — 1,26,5 i 3,04,7), Masur 
(100 wznak — 1,20,0), Heieck 
(400 dow. — 5,48,4), Groebe 
(400 dow' — 5,58,2, Dahms
(100 mot. — 1.24.1), oraz
Meyer, Albrecht i Werner.

Reprezentacja Poznania wy­
stąpi w następującym skła­
dzie:

I dzień zawodów. Mężczyźni: 
100 m dow.: Tołkaczewski i 
Frendler; 200 klas. P^omski, 
Piwowar; 100 motyk: Raczyń­
ski, Krieze; 200 wznak: Lu­
tomski, Nowacki; 4 z200 dow.: 
Tołkaczewski. Gremlowski, Jan 
Lutomski i Jaśkiewicz.

Kobiety: 100 klas.: Malinow 
ska, Prochnwnik: 400 dow.: 
Werakso, Kretek 200 wznak: 
Milnikiel, Zawadzka ; 200 mot.: 
Klemińska. Pogorzałek; 4X100 
zmień.: Milnikiel, Gawron, Kle­
mińska, Cedro.

II dzień zawodów: Mężczyź­
ni: 400 dow.: Gremlowski, Jan 
Lutomski; 100 klas.: Połomski, 
Gorzkowski; 100 wznak: Jaś­
kiewicz, Sambała; 200 motylk.: 
Raczyński, Kreize, 4X100 
zmienn.: Jaśkiewicz, Połomski, 
Raczyński, Tołkaczewski.

Kobiety: 100 dow.: Cedro, 
Werakso; 200 wznak: Milni­
kiel, Podhorska; 100 motylk.: 
Klemińska, Aluchna; 200 klas.: 
Malinowska, Prochownik; 
4X100 dow.: Werakso, Cedro, 
Milnikiel, Klemińska.

Poza konkurencjami w obsa­
dzie międzynarodowej odbędzie 
się szereg biegów, w których

będą startować czołowi pływa, 
cy zrzeszeń związkowych. Z po­
znaniaków w biegach tych wez­
mą udział: Tasarek, Janicki, 
Grotówna, Sypniewska i An­
drzejczak. (ł)

Porażka
koszykarek AZS

Goście z NRD*
trenują na krytej pływalni

20"osobowa reprezentacja pły­
wacka najsilniejszego klubu 
NRD „Aufbau - Boerde" z Mag­
deburga złożona je<st wyłącznie z 
samych młodych zawodników, 
z których poza jednym reprezen 
tantem Dittmarem Abichtem. po 
zostali są gośćmi w Polsce po raz 
pierwszy.

Po przyjeździe do Poznania, 
pod kierownic:wem członka nie­
mieckiego GKKF — Heidlera, 
zawodnicy zam es^kali w Hotelu 
„Orbis". W dniu wczorajszym 
odbyli goście w towarzystwie 
polskich zawodników t.rer.i.og 
przed południem i po południu.

Na basenie nawiązaliśm^ roz­
mowę z trenerami Pirlem i Thie- 
bem.

— Trenujemy dopiero od po­
łowy lutego, do tego czasu nasi 
pływacy korzystali ze sportów 
zimowych.

— Do naszych najsilniejszych 
punktów zaliczamy przede wszy 
stkim Horsta, Frietscha który 
popłynie motylkiem (200 m — 
2:40,8) i żabką (100 m — 1:^6); 
Christa Wunderling (100 m dow.

1:10.7), w stylu grzbiet. Margot 
Masur uzyskała czas na 100 m 
grzbiet. 1:20.0; Ruudi< Lack posia­
da rek. młodz. NRD na 400 m 
styl. dow. — 4:54.9 i na 100 m 
dow. — 1:01.3. Naszą obiecującą 
zawodniczką jest 16'ietira Dun- 
te, która 200 m klas, przepłynęła 
w czas e 3A)4.5, Stawkę tę uzu­
pełnia Peter Rademacher, syn 
sławnego ongfś reprezentanta 
Niemiec. Popłynie on na 200 m 
motylkiem. f

Do nas podchodzi Frietsche. 
Pytamy go. jak się czuje na po­
znańskiej pływalni? — Dosko­
nale! Pływalnia piękna, woda 
o 24 st. C. doskonale nam ędpo- 
wiada. Mamy wzorowe kwdtery. 
Jest to opin a wsz/stkich moich 
kolegów.

— Nie staniemy do konkursów 
w skokach i piłce wodnej — do- 
daje jeszcze jeden z trenerów. — 
Nasi waterpoliści pozostali w 
kraju.

— Spodziewamy się ciekawych 
dwudniowych walk — dodaje na 
zakończenie opiekun gości z ra­
mienia CRZZ trener Olszewski 
— gdyż w barwach naszych wy­
stąpią najlepsi ze zrzeszeń, ftp)

W środę rozpoczął się w 
Warszawie finałowy turniej ko 
szykarek o wejście do ligi'. W 
zawodach biorą udział zwy­
cięzcy eliminacyjnych turnie­
jów; AZS (Poznań), Sparta 
(Gdańsk), Górnik (Wieliczka), 
Gwardia (Warszawa) i Sparta 
(Wrocław).

W pierwszym dniu rozgry­
wek Sparta (Gd.) pokonała 
Górnika 55:24, a AZS (Po­
znań) przegrał z warszawską 
Gwardią 20:50. Poznanianki 
wyraźnie ustępowały koszykar 
kom stolicy. Na podstawie 
pierwszych rozgrywek można 
się już zorientować, że fawory­
tami turnieju są eksligowcy — 
Sparta (Gdańsk) i Gwardia 
(W-wa). (ł)

W Krakowie
rozpoczęły się
mistrzostwa Polski
w zapasach

Wczoraj rozpoczęły się VIII 
indywidualne mistrzostwa Fol- 
ski w zapasach, do których sta­
nęło 128 zawodników. Z okrę­
gu poznańskiego startuje 16.

Otwarcia mistrzostw doko­
nał przewodniczący krakow­
skiego WKKF-u, a flagę na 
maszt wciągnął zasłużony 
mistrz sportu — Tobola w asy­
ście Gondzika i Sznajdra. W 
godzinach popołudniowych roz­
poczęły się pierwsze walki, ło­
wnego rodzaju sensacją była, 
porażka Toboły z młodym za­
wodnikiem krakowskim Czu­
bem. Zawodnicy okręgu poznan 
skiego walczyli ze zmiennym 
szczęściem.

W wadze muszej Makarowicz 
pokonał łodzianina Kuchtę, zas 
Nikodemski przeszedł do dru­
giej rundy w. o., gdzie spotka 
się dzisiaj z Wittem (Byd­
goszcz). W koguciej Sznajder 
zwyciężył Marciniaka z Gdań­
ska, a Ciszewski uległ niespo­
dziewanie Banikowi z Opola-
W piórkowej Spychała ,pokona 
Cichockiego z Bydgoszczy, a 
Barczak uległ Skubiszynowi 
(Szczecin). W wadze lekkimi 
miłą niespodziankę spraw1 
Boiński, wygrywając z Ja' 
worskim (Gdańsk), Matusza 
natomiast przegrał z Gondzi- 
kiem (Stalinogród). W półsre- 
dniej Kauch natknął się 
Szmatlocha i w 7 minucie mu- 
siał zrezygnować z dalszej wa - 
ki na skutek kontuzji. .Po­
wieziono go do szpitala i da" 
szy jego udział w mistrzo-

: stwach jest wątpliwy.
J Dalsze wyniki spotkań poda* 
my w numerze jutrzejszym-



£>bw?eszczen?e
stosownie do art. 21 ust. 4 dekretu z dnia 26 
października 1950 r. na podstawie Rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z dnia 10 stycznia 1952 
r. § 7 pkt. 5 w sprawie zasad i trybu likwida­
cji przedsiębiorstw państwowych, podaje się 
niniejszym do wiadomości, że Ministerstwo 
Szkolnictwa Wyższego pismem nr DF II-7/F55 
z dnia 8 lutego 1955 r. zatwierdziło listę zobo­
wiązań przedsiębiorstwa państwowego „Zarząd 
Ośrodków Akademickich". Zainteresowani są 
proszeni o zgłaszanie się w środy i piątki od 
godz. 13—16 w biurze Eksp. al. Stalingradz- 
ka 26, pokój 147. — Kierownik Zespołu Likwi­
dacyjnego Ekspozytury ZOA w Poznaniu.
K892 Bronisław Kwaśniewski

Pracownicy poszukiwani
Gł. księgowych oraz księgowych jak również 
kwalifikowanych branżystów zaopatrzenia za­
trudni Powiatowy Związek Gminnych Spół­
dzielni „Sam. Chłopska" w Koszalinie. Poda­
nia kierować do działu kadr ul. Kolejowa 3.

K871
Mistrza działu obróbki mechanicznej zatrudnią 
natychmiast Zakłady Sprzętu Drogowego Poz­
nań, ul. Wrzesińska 18/36. Warunki pracy i pła­
cy uzgodnione zostaną na miejscu, wg obowią­
zującego zakład układu zbiorowego dla pra­
cowników drogowych i mostowych. K872
Inżynierów lub samodzielnych techników dro­
gowców i instalacji sanitarnych zatrudni na­
tychmiast Poznańskie Biuro Projektów’ Sieci 
Elektrycznych. Wnioski należy składać w sekcji 
kadr Poznań, Stary Rynek 97/100. K884
Inżyniera drogowo - mostowego na stanowisko 
inspektora nadzoru oraz inżyniera drogowego 
do laboratorium przyjmie zaraz Wojewódzki 
Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu, plac 
Kolegiacki 17, pokój 346. K880
3 rodziny (pracowników stałych) do brygady 
polo we j, 2 pracowników do hodowli (obsługa 
źrebiąt) przyjmie od 1. 4. 55 r. Gospodarstwo 
H. Z. Jabłonna, p-ta Kaczkowo, pow. Leszno. 
Stacja kolejowa Rydzyna. Zespół H. Z. Garzyn.

K890
Technik budownictwa do pracy w laborato­
rium oraz pracownik umysłowy z umiejętno­
ścią maszynopisania i ewentl. języków: rosyj­
skiego i niemieckiego potrzebni Oferty skła­
dać do Biura Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3, 
dla K924.
Magazyniera, kontystkę oraz 3 szewców za­
trudni zaraz Oddział Zaopatrzenia Robotnicze­
go Poznańskiej Fabryki Maszyn Żniwnych Po­
znań, ul. Pstrowskiego 1. Zgłoszenia w dziale 
kadr. K925
Laboranta z praktyką do mieszania zapraw ko­
lorowych przyjmiemy natychmiast. Wynagro­
dzenie zależne od posiadanych kwalifikacji. 
Zgłoszenia: Przedsiębiorstwo Robót Elewacyj- 
nych Poznań, ul. Marcclińska 6, dział kadr.

K930

Nieruchomości
Parcele, uomkt wilit Kamie 
nice Kupno sprzedaj, zalai 
wia solidnie .Union' Poznai 
Nowowieiskicgo 9 2876g
Sprzedam willę (ul. Ostroro- 
fia). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
4386g._
Willę z wolnym mieszkaniem, 
przy tramwaju, sprzedam. Po 
średnicy wykluczeni. Poznań- 
Dębiec, Czechosłowacka 91. 
m i — S. Trojan. 4399g
Parcelę 3 minuty od tram­
waju (Kordeckiego — Ła­
zarz). sprzedam. Adres wska- 
ze Biuro Ogłoszeń Swiercze- 
wskiego 3, nr _4404g.
Dom dwupiętrowy z ogro­
dem, wolnym mieszkaniem, 
zabudowaniami gospodarczy­
mi, blisko Poznania, sprze­
dam, oddam w dzierżawę lub 
zamienię na mniejszy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
wiego_3 d/a 4406g.
Wltlkę dwupokojową z ogro- 

w miejscu: jezioro, las, 
stacja kolejowa. Władysław
W|ynarski, Rosnówko k. Po­
znania. 4410g
Parcelę willową przy Dąbro­
wskiego, 75.000 zł, na Woli, 
23.000 zł, willę z wolnym 
Njcszkaniem oraz kilka ka­
lenic poleca: Gruszczyński, 
Poznań, Wawrzyniaka 22.
___________________ 4414g
Kamienicę równie.) idealną 
.zjsć, przy Czerwonej Armii 
uti w okolicy, kupię. Ofer- 
J Biuro Ogłoszeń, Świercze- 
Zgfciego 3, dla 44t7g.
•tupie domek jednorodzinny 

Parcelę Oferty Biur0 0-
Poszefi, Świerczewskiego 3,

Sprzedam willę z ogrodem 
"omec) blisko tramwaju. 2 
POkO’e z kuchnią, wolne. 0- 

rty Biur0 Ogłoszeń Swier-
ozmyskiego 3, dla 4429g.
•tup'8 domek z zabudowania­
mi ęospodarczymis ziemia, 
m/Oscowość obojętna. Oferty 
rinv,mne z podaniem ceny, 
OKtadnym opisem kierować: 

kowalski. Poznań, Sikor^kie-
__________4451g

$onedam */« część parceli, 
ores wskaże Biuro Ogłoszeń 

b^ierczewskiego 3. nr 4463g
Preelę w Poznaniu kupię 

rost od właściciela. Oferty 
uiro ogłoszeń. Swierczew-

3, dla 4473g
•‘afcelę budowlaną, 5 minut 
śpi • , sprzeda wła-

, Adres wskaże Biuro 
nr 447gg Swierczewsk>ego 3

blb sprzedam domek 
mi.. ?wv’ z wo’n"mi dwoma 

eszkaniamj, w okolicy So- 
-z3- na domek iednorodzin- 

o,z..™żv:l’ herodem, blisko 
śwuE °PT?V -'inro Ogłoszeń. 
Jeżewskiego 3, dla

Willę lub domek z wolnym 
mieszkaniem, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 4481g. _____
Sprzedam willę jednorodzinną 
z wolnym mieszkaniem, na 
Sołaczu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
449 tg.___________________
Kupię willę do 350 tys., z 
wolnym mieszkaniem. Ofer­
ty Biuro ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3. dla 4492g
Sprzedam parcelę budowlaną 
na Sołaczu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 4493g.

Parcelę 900 m2 oplotowaną, 
z drzewkami (Ostroróg), 
60.000 zł, 800 m2 (Ostroróg) 
45.000 zł, 1200 m! (Winia- 
ry) 22.000 zł, 1200 m2 (Sta- 
rolęka) 20.000 zł, 700 m-’ 
(ul. Kordeckiego) 35.000 zł, 
sprzedam. Polecam duży wy­
bór parcel. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 4496g
Połowę kamienicy komforto­
wej ze składami, przy Rokos­
sowskiego, korzystnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
4506g.
Parcele tysiącmetrowe, opło- 
towane, zadrzewione (Juniko- 
wo, Sołacz. Winogrady) roz­
poczętą budową, domki jed­
norodzinne. całe wolne, wy­
łączone: (Winiary, Szczepan­
kowo, Puszczykowo), sprze­
dam Dutkiewicz, Poznań. 
Dzierżyńskiego 105. 4509g
Parcelę 700 m2. sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, nr 
4555g.

Damek jednorodzinny z ogro 
dem, kupię Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, nr 4564g.
2 domki iednorodziune, całe 
wolne, z pólmorgowym i mor­
gowym ogrodem (przedmieście 
Poznania), cena 100—125.000 
zł, sprzedam. Nowak, Poznań. 
Czerwonej Armii 26. 4587g
Dom czteropokojowy, zabudo­
wania gospodarskie, ogród.
4 ha ziemi, przy Poznanin. 
blisko stacji. 110.000 zl. 
sprzedam lub wydzierżawię, 
dom 3-pokoiowy. zabudowania 
gospodarskie, trzy morgi zie­
mi. blisko stacji, powiat 
Gniezno. 50.000 zł. parcelę 
640 m!. Górczyn. 35 000 zł, 
sprzeda Nowak, Poznań Wy­
spiańskiego 16.______
Parcele budowlane od 1000 
1900 m2 w Swarzędzu, sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 4604g.
Dem czteropokoiowy, zabndo 
wania gospodarskie, ogród 
100 drzew. 3 ha ziemi, przy 
Poznaniu, blisko stacji, wy­
dzierżawię lub sprzedam: dom 
dwtrookoiowy zabudowania 
ogród, przy Stacii, powfa1 
Szamotuły, 40.000 z* śnie5" 
nie sprzeda Nowak, Poznań 
Wyspiańskiego ». 4618g

Kapnę
Czeski rower damski, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 4400g.
Nylon biały z metra, kliny, 
kupuję. Poznań, Świerczew­
skiego 1, m W, od godz 
S—14,____________ 4424g
Kupię etni oraz bransoletę, 
złote. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
4444g._______

Magnetofon kapię. Oferty: Po
znań. Sikorskiego 33. m 3, 
Kowalski.____________ 4452g
Kuplę płytki chodnikowe 
30X30 tub większe. Poznań- 
Wola, Niemeńska 15. 4497g
Saksofon att, w dobrym sta­
nie, kupię. Oferty Binro 0- 
głeszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 4488g.
Gitarę używaną kupię. Flis, 
Poznań, Cieszyńska 24.
____________  4594g
Kopię pianino pierwsze) kla­
sy, nowoczesne, w bardzo do­
brym stanie. Oferty z poda­
niem marki do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
4505g.

Kuplę maszynkę elektryczną, 
2-f azową do mięsa. Owcza- 
rzak, Trzemeszno, Górna 2.

4507?
SnaeerSwfcę drewnianą, giętą, 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
4518g,_____________

Młynek elektryczny kupię. 0- 
ferty Biur0 Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3. dla 4548g.
Maszynę do szycfa kupię. 0-
ferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3, dla 46O6g.
Psa Podwórzowego, bardzo o- 
s*re®o kunię. Poznań, te' 
47-15 do godz. 15 469'’-’
Radlosprzet odbiorczy, nada­
wczy. lampy, odbiorniki, ta­
śmę magnetofonową, kucnie: 
Radioeksoert. Poznań, Śnia­
deckich 1. Naprawa, stroie- 
nie odbiorników oscylogra­
fem. badanie wzmacniacz?’ 
mikrofonów. 4613g

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka drew­
niane, autka koszykowe, cze 
skie, ceratowe, spacerówki, 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy, Poznań Wro­
cławska 25. 4283g

Kola komoletne z tarczami, 
750 X 20 oraz silniki moto 
cyklowe DKW, 500 j 350 ccm, 
sprzeda: ..Erbeauto" Poznań, 
Dąbrowskiego 25a. 4308g
Taksówka z zegarem lub bez 
sprzedam Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3__nr 4393g___________
Wózek - autko koszykowy, 
sprzedam. Pozpań - Winogra­
dy. Owsiana 25. m 5, Ln- 
siak. 4394g
Wózek czeski, głęboki, cera­
towy. sprzedam. Poznań, Ma­
łeckiego 12a, m 17 od godz. 
17—19. _____________ 4397g
Ubranie jasno - popielate, no­
we, materiał eksportowy, na 
szczupłego, wąskiego w ra­
mionach, wysokiego 1,75, 
sprzedam, cena 1509 zł. Dan- 
kłewicz. Poznań, Przemysło­
wa 30 ml, od godz. 11—14.

________ 440lg
Spaeerówke (liilout) tanio 
sprzedam. Poznań, Małeckie- 
”0 22, m 3.__________ 4402g
Radio „Telefunken" super,
sprzedam Poznań Jarochow- 
skiego 59- m 1. 4407g
Słomy 2 tony, sprzedam. Po­
znań, ul. Zawady 19 4408g
Wózek - autko w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, Po'na 
5. m 8. 4412g
Wózek -autko tanio sprze­
dam. Poznań, Kościuszki 197. 
m_4. __ 4413g
Sprzedam 26 stojaków do 
kwiatów, w surowym stanie, 
oraz 2 komplety sypialnia- 
ne, nowe (toaletki, nocne 
stoliki), jesion. Poznań, Po­
dolska 22. parter. 4415g
Biurko mahoniowe, 160X90, 
fotel, sprzedam. Poznań. Cze­
sława 10. m 4. 4418g
Maszynkę do podnoszenia o- 
czek, sprzedam. Poznań. Sta­
ry Rynek 50, I ptr 4419g
Sprzedam rower męski. Poz­
nań, Działowa 16. m 49.

4495®

Maszynę do pisania „Olim­
pia" sprzedam. Anna Wojkie- 
wicz, Luboń - dworzec.

4423g
Rowerek „Bałtyk" sprzedam. | —
Poznań Fredry 5, sklep owo- Maszynę do szycia, ręczną,i . ’ ę.ttio-pr*4 nr,Q7 rnrttnców 4425g

Fortepian krótki, marki an­
gielskiej, dobry, piękny ton. 
sprzedam. Zgłoszenia: Poz­
nań, Poplińskich 2, m 6. od 
godz. 16—19._________ 442Rg
Dźwigary przekrój 20 cm, 
dług. 9 m oraz 70 m2 parkie­
tu, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 4434g._____   J
Pianino sprzedam. Poznań. 
Zeylanda 6, m 8, od S®oz. 
16. 4435E
Łóżeczko dziecięce, rower 
męski kunon wełnianego ma 
teriału, sprzedam. Poznan. 
Lakowa 9. m 8.______ 4436g
Maszynę do szycia damską, 
bębenkowa, krytą, jak nową, 
sprzedam. Poznan, Kościusz­
ki 107, m 7._________
Sprzedam motocykl SHL na 
chodzie. Poznań, MarceHńska 
39. m 10.__  l44°g
Rower damski, radiu ..Syre­
na" sprzedam. Poznań - La- 
zarz Findera 63 b, tn V 
godz. M. 4446g

J OGŁOSZENIA DROBNE
Silniki elektryczne o,a, 2,2
i 6 RW, sprzedani. Poznań, 
Rokossowskiego 75. warsztat 
w podwórzu, od godz. 12—14 
_________________ 4447g
Pianino w dobrym stanie, 
sprzedani. Adres wskaże Bin­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, nr 4454g.
2 łóżka metalowe, białe, 2 
krzesła wyściełane, sprze­
dam. Poznań, Sienkiewicza 
8, ra 7.____ 4456g
Wózek czeski, głęboki, sprzc 
dam. Poznań, Chwialkówskie- 
go 23. m 11. 4459g
Sprzedam motocykl NSłJ, 250 
ccm, 4 takt, w dobrym sta­
nie. Teodor Duszczak, Biega- 
nowo. pow. środa Pozn sta 
cja kolejowa Pierzchnó lub 
Środa. 4466g
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań, Chłapowskiego 3, m 
3._________ 4452g
Sprzedam motocykl DKW, 
500 ccm. lub zamienię na 
lżejszy. Poznań - Sołacz, Pa- 
łucka 19, m 1. 4467g
Wózek - autko, koszykowe, 
w bardzo dobrym stanie, sprze 
dam. Poznań, Drużbackiei 1, 
m 7. Rutkowski. 4472g
Samochód małolitrażowy, o- 
kazyjnie sprzedam. Poznań, 
Grobla 7, warsztat. 4474g
Sprzedam serwis obiadowy 
na 6 osób oraz zegar bufe­
towy. Poznań, Matejki 45. m
2. __________________  4475g
Sprzedam wózek - autko, ko­
szykowy. Poznań - Osiedle 
Warszawskie, Powidzka 1 m
3.  4477g
Okazyjnie sprzedam motor 
elektryczny, 10 KM. platfor­
mę na gumach. 17X20. 3 
ton Inh zamienię na platfor­
mę IV;—2 ton. Ignacy Ro­
szek. Jarocin, 1 Maja 2, tel. 
205.___________ 4480g
Wńzek - autko sprzedam Poz 
nań. Kraszewskiego 8 m 20

4482g
Sprzedam radio . Pionier" Po 
znań, Kosińskiego 29, m 73. 
blok. 4500g
Sprzedam zegar stojący „Bec­
ker", dwugłosowy. Zgłosze­
nia: Leszno, Pułaskiego 1. 
m 1. 4501g
Owiec większą ilość sprze­
dam. Poznań - Górczyn. Lesz­
czyńska 4. 4503g
Motor „Deufz" 8 KM. na ro 
nę. w dohrrm stanie, sprze­
dam Kamiński. Gołąbki, o-ta 
Oościeszyn pow. Mogilno.

4512?
Radło „Aga" z magicznym 
okiem, sprzedam. Poznań 
Crerwonei Armii 23, pracow 
”!a kuśnierska, od godz. 16—
18. 4515?
Koper włoski, sadzonki ?ed- 
nnroczne większą flość. sprze 
dam. MSHer Poznań - Szcze­
pankowo. Glebowa 2. 4519g
Maszynę do szycfa „Singer" 
krawiecką, okazyjnie sprze­
dam. Lnhoń k Poznania. Strr 
mykowa 4. m 2. 4523g
Wózek - autko koszykowy, w 
dobrym stanie sprzedam. Po- 
znań Kanałowa 1, m 7. od 
godz. 16—20. 4527g
Radio „SvTeua" sprzedam. 
Poznań, Nad lóferrhaWem 25. 
m 1, od godz. 15—18.

4529?
Taksometr z aktualną taryfa 
snrzedam. Poznań Rokossow­
skiego 79, galanteria.

____  4531”
Samochód Opel - Olimpia, 1,3 
na chodzie, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 4532g. ___
Radio „Syrena", zegar, lustro 
sprzedam. Poznań. Fabryczna 
1, m 4. ___4534g
Małą cegłę sprzedam. Poz­
nań. Armii Czerwonej 49, m
19. 4537g
Maszynę do szycia, damską, 
dobrą sprzedam. Poznań 
Solacż, Al. Wielkopolska 7, 
31 3. 4538g
Maszynę do szycia, damską, 
„Singer", zegarek złoty, dam 
ski, sprzedam. Poznań - Wi­
nogrady. Żytnia 20, przy Na- 
ramowickiej.________ 4539g
Ciągnik „Lanz Buldog" 45 
KM, stan dobry, sprzedam lub 
zamienię na samochód oso­
bowy. Jazdończyk, Poznań, 
Jeżyce, Szczepannwskiego 10, 
tel, 84-912.___________ 4540g
Radio „Mazur" sprzedam. Po 
znań, Czerwonej Armii 37, 
m 9. 4546g

„Singer", oraz radio „Pio 
nier" prawie nowe, w drew­
nianej, stylowej skrzynce, 
sprzedam. Poznań, Jackow­
skiego 30. m 11, po połud- 
niu.________________ 4552g
Dwie świnie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, nr 4556g.__
Sprzedam spawarkę transfor­
matorową, do 300 Atm. Pu­
szczykowo, uf. Słoneczna Ha. 
tel. 73. 4557g
Bramy, furtki, słupki żela­
zne, sprzedam. Slusarnia, Ko 
morniki k. Poznania, ul. Pc- 
znańska 4.___________ 4558g
Nasiona cebuli odmiana „Wol 
ska" po hurtowej cenie, sprze 
da: M. Nitka. Poznań-Char- 
towo, Reknicka 10. 4560g
Tatarkę (grykę) sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. nr 
4562g. 
Bramę żelazną, masywną, do 
zagrody lub ogrodu, sprze­
dam. Poznań. Gwardii Ludo­
we! 9, tel. 524-85, od godz. 
7—15. 4566g

Wózek - autko koszykowy, 
sprzedam. Poznań. Wojskowa 
25. m 4. 4565g
2 łóżka kompletne, 2 nocne 
stoliki, szafę kuchenną, stół, 
sprzedam. Poznań, Rynek Sró 
decki 13/14, m 3a. 456 3g
Wózek - autko dla bliźniąt, 
sprzedam. Poznań Rynek Sró 
decki 17. m 15. 4569g
Kuchenkę kaflową, przenośną 
z piekarnikiem sprzedam. Po 
znań, Piekary 4, m 1.

 4550g
Sprzedam platformę 4 tony, 
na gumach. Poznań, Słowac­
kiego 7, od godz. 15—17. 
______________________4572g
Wóz na gumach, 5 - ton., w 
dobrym stanie, sprzedam. Ed­
mund Łakomy, Puszczykowo 
Stare 21. 4573g
Sprzedam dźwigary od 2 do
7 m, grzejniki, rury oraz 
kanalizacyjne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 4575g.
Efektrułux, maszynę do pisa­
nia „Remington" walizkową, 
snrzedam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 9, m 8 od godz. 
16—18. 4580g
Czarny materteł płaszczowy, 
zagraniczny snrzedam. Adres 
wskaże Biirro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, nr 4583g.
Bfurko. łóżko, stolik nocny, 
stół okrągły, wszystko bia­
łe. snrzedam Poznań, Szew­
ska 9. jm 6. 4584g
Maszynę do Derenia, kupon 
ubraniowy z paczek PeKaO, 
okazvtnie sprzedam. Zgłosze- 
"’a: Poznań, teł. 632-27. lub 
845-44. 4582g
Aparat fotografłcmy „Zorka" 
powiększalnik walizkowy, 
zbfór znaczków pocztowvch 
łóżko Małe, sprzedam. Poz­
nań. Strzelecka 27. m 8. od 
godz. 16—18. 4585g
Motocykl „ZOndapp" 200 
ccm. z zanasowym silnikiem 
sprzedam Porwań Strzałowa 
3. tn 1. 4588g
Uwana Farmaceuci’ Thoms 
Handbtich der Pharmazie, ca­
łość (r brakami, tom Tn, stro 
na 545—832 tom Vf, strona 
721—1200) 1200 zł. sprze­
dam łub dokomniętuię. Poz­
nań, Słowackiego 31/33 m 
T____________________ 4590?
'Nestfąikę prawie nową, sprze 
■*”m Poznań Oarbary 35. m 
33. 4592g
Celnłołd w arknszaćh. 1.5 
mm, zamienię na cieńszy 0.5 
—1 mm, mn?ą byf nd-iady 
Poznań. Grtidzieniec 52. 
_____________________ 4593?
pfec do centralnego ogrzewa- 
nfa. snrzedam Poznań . Wo­
la. T.»dnicka 6. od godz 16 
do 21._______________ 4594?
Snrzedam krnwp wvsokociel- 
"a dobra dA’ke Pornań-Sta- 
'■ełęka ul. Miechowska 22.

4595?

Ekscentrówkę 8—10 ton ci­
śnienia, sprzedam lub zamie­
nię na samochód albo moto­
cykl fmoga być niekomplet­
ne). Poznań Woiciecha 2 
ślnsarnia w podwórzu.

4597"
Tokarnie łoże płaskie, 75 cm 
toczenia, sprzedam. Poznań. 
Wojciecha 2, ślnsarnia w po­
dwórzu 4598?
Spawarkę elektryczną, od 50 
do 250 A, 380 V, sprzedani 
Poznań - Górczyn. ul. Krzy­
wa 29 4602?
Fotel - amerykankę, rozkła­
dana sorzedam. Poznań Dru­
karska 2. m 16, od godz. 14

4599®

Lokale
Pokój z kuchnią, łazienką, 
samodzielne (ui. Ratajczaka), 
zamienię na 2 pokoje z kuch 
nią. najchętniej Winogrady. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 3933g.
Dwaj studenci poszukują po­
koju, ewentualnie na Soła­
czu, Winiarach. Winogradach 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 4272g.
Pokoju z kuchnią spiesznie 
poszukuję. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Swierczewskego 3, dla 4276g
Małżeństwo poszukuje poko­
ju samodzielnego lub ze współ 
ną kuchnią. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 4278g.
Zamienię 4 pokoje z kuchnią, 
łazienką, w centrum, na 2 po 
koję z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 4J292g.________________
Zamienię samodzielny pokój 
z zainstalowanym gazem, 
światłem, na pokój z kuch­
nią lub używaniem kuchni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 4313g.
Pracująca poszukuje pokoju, 
chętnie ze starszą osobą. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 4314g.
Zamienię pokój 20 m2 na 
Dębcu. na podobny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 4359g.

Przewielebnemu Ducho­
wieństwu, Krewnym, Przy 
jaciotom i Znajomym, za 
złożone wyrazy współ­
czucia, udział w nabo­
żeństwie i pogrzebie mo­
jej ukochanej matki, te­
ściowej i babuni, śp.

Cecylii
Perciyńskiej

składa najserdeernłejsze 
podziękowania 

4635 syn z rodziną

Zamienię dwa pokoje r, ku­
chnią. samodzielne (Wilda), 
na S^s-pokojowe lub wię­
ksze. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
4357g.____________________
Studentka spiesznie poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
4360g.
Mieszkania samodzielnego, po 
koju z kuchnią, blisko tram­
waju, do remontu, poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
4388g
Pracująca inteligentna, sa­
motna, poszukuje niekrępują- 
cego pokoju umeblowanego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 4369g.
Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne (Jeżyce) oraz je­
den pokój w śródmieściu, na 
2 wzgl. 3 pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 4374g.
Zamienię pokój z kcchnią, 
samodzielne, I ptr. (Wilda), 
na większe. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 4380g.
Pokój samodzielny w śród­
mieściu zamienię na podo­
bny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
4385g.
Poszukuję mieszkania do wy­
kończenia remontu lub prze­
jęcia udziału spółdzielczego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 4389g.
2 duże pokoje z knchnią. ła­
zienką, zamienię na 2 mniej­
sze pokoje z kuchnią, łazien­
ką, w centrum, oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 4390g.
Zamienię l‘/i pokoju z ku­
chnią, samodzielne, na wię­
ksze. Poznań, Prusa 4 m 12.

 4398g
Pokoju spiesznie poszukuje 
rodzeństwo z leśniczówki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3,* dla 4403g.
2 pokoje z kuchnią samodziel 
ne. z wygodami. słoneczne 
(Wilda), zamienię nS podo­
bne. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla
4411g.
Mieszkanie 3 pokoje z kuch­
nią. z wygodami, w Chojni­
cach, śródmieście, zamieni0 
na mniejsze w Poznaniu lub 
w okolicy. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. nr 4430g.
Inteligentna, starsza osoba,
poszukuje pokoju umeblowa­
nego. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
4432g.
Samodzielne 2 pokoje z ku­
chnią. balkonem, w Bydgo­
szczy. zamienię na mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 4438®._________________
Lamleile pokój słoneczny. 
20 m2. z przvnależnościami 
na podobny lub mniejszy. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 4441g.
Zamienię duży pokój z aży- 
woniern kuchni, słoneczny, w 
śródmieściu na 2—3-pokojo- 
we. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
cz e w s k i e go 3, dl ą 4443g,
3‘/s pokoju z kuchnią, łazien­
ką, zamienię na dwa mniej­
sze mieszkania. 2 pokoje z 
kuchnią, ogrodem oraz pokój 
z kuchnią (Jeżyce). Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 4445g..
Zamienię mieszkanie dwupo- 
kojowe z przynależnościami w 
Poznaniu, na podobne w War 
szawie Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
4450g.
Student poszukuje pokoju sa­
modzielnego lub wspólnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 4453g.
Zamienię mieszkanie dwupo- 
kojowe, samodzielne (Dzier­
żyńskiego), na większe. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. dla 4457g.
Pokój w śródmieściu, z przy­
należnościami, telefonem, kom 
fort, zamienię na podobny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 4458g.
Starsza pani poszukuje wspól­
nego pokoju, tylko na noc­
leg. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
4460g.
Stróżostwa z mieszkaniem
poszukuję. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3, dla 
4470g.
2 pokoje 43 m2. w śródmie­
ściu, zamienię na podobne, 
względnie duży pokój z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
4489g. ______ __
Zamienię 6-pokojowe, kom­
fortowe mieszkanie (po leka­
rzu) w Zabrzu — Górny 
Śfąsk. na 2—3-pokojowe w 
Poznaniu, śródmieściu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. dla 4485g.

Wielebnemu Księdzu A- 
bramowśczowi. Korporacji 
Budowniczych Poznańskich 
„Strzecha". Cechowej 
Czeladzi Murarskiej,
Wspóllokatorom, Kolegom, 
Krewnym i Znajomym za 
złożone wieńce i kwiaty 
oraz udział w pogrzebie, 
śp. . .Kaziroiena
Offierskieso
składa serdeczne

Bóg zapłać
RODZINA

4650g 
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Ha sezon

WIOSENNO - LETNI
sklepy Farbiarsko - Mydlarskie MHD 

zaopatraone zostały w bogaty asortyment
emalii nitro i olejnych, farb, lakierów, 
kredy, gipsu, aparatów malarskich i 
wałków deseniowych.

Specjalne sklepy zaopatrują również kon­
sumentów zbiorowych

K912 e

Samotną, starszą kulturalną, 
przyjmę aa wspólny pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 4479g.
Młody lekarz, kawaler, po­
szukuje pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 4499g. lub Poznań, tel. 
641-18. 4499g
Zamienię 3-pokojowe, pelno- 
komfortowe, z ogródkiem, w 
Stalinogrodzie - Ligocie na 
mieszkanie w Poznaniu. Frą­
czek, Stalinogród - Ligota, 
Kaszubska 4. 4502g
1*/s pokoju, umeblowane, wy- 
najraę na 7 miesięcy 3 stu­
dentom, bez pościeli, obsługi. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 4508g.
Pokój z kuchnią, zamienię na 
podobne. Dzielnica obojętna. 
Poznań, Pamiątkowa 25, m 
4-_____________________ 4510g
Pokój z kuchnią, samodziel­
ne (Łazarz), zamienię na po­
kój. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
4513g.
Duży pokój z kuchnią, 40 m!, 
samodzielne, w śródmieściu, 
zamienię na pokój z kuchnią, 
łazienką, ewentualnie kom­
fortowe, samodzielne. Warun­
ki do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 4517g.
Księgowy samotny. lat 30, 
poszukuje pokoju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3, dla 4520g.
Lokal w śródmieściu, ca 35 
m\ na cichy przemysł, ewtl. 
częściowo wydzierżawię, Ocze 
kuję propozycji. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 4521g.
Pokój frontowy z używaniem 
kuchni, łazienki, I ptr., w po 
bliżu kina „Battyk". zamie­
nię na podobne z centralnym 
ogrzewaniem lub bez, w oko­
licy Ostroroga. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 4525g.
Pokoju umeblowanego, samo 
dzielnego, ewentualnie z u 
trzymaniem, poszukuję. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3. dla 4526g.
Zamienię 2 pokoje mniejsze 
z kuchnią, słoneczne, samo­
dzielne, wraz z ogrodem, na 
mieszkanie większe, samo­
dzielne. Poznań, Wawrzyńca 
26 b. m 19, Jeżyce. 4536g
Pokoiku szuka samotna. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 4549g
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią. samodzielne (gaz, elek­
tryczność, woda), z ogród­
kiem i chlewem, w Starolę- 
cc Małej, blisko „Stomila", 
na 2 pokoje z kuchnią. Ofer­
ty Binro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3. dla 4554g.
Zamienię duży pokój na po­
kój z kuchnią. Poznań, Dzier 
żyńskiego 142, m 7. 4567g
Pokój z osobnym wejściem, 
osobną piwnicą, zamienię na 
pokói z kuchnią. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3. nr 4568g.

Praca
Ekspedientka do sprzedaży 
owoców potrzebna. Poznań. 
Fredry 5, sklep owoców.

4426g
Potrzebna samodzielna gospo 
sia lub pomoc. Informacje: 
Poznań. Czerwonej Armii 26 
pracownia obuwia, w podwó­
rzu. 4437g
Uczciwa, dochodząca przyj­
mie pracę przy małej rodzi­
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
4448g.
Samotnego rencistę, na leśni 
czówkę przyjmę na stale. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 4449g.
Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań Fredry 1, m 16

4483g

Dnia 23 marca 1955 zasnął w Bogu, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż. nasz ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 78, śp

Michał Kowalski
Pogrzeb odbędzie się w sobotą, 26 bm. o godz. 

10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu, 
przy uł. Bluszczowej.

Poznań. Strzałowa 2.

Ciężko strapiona
rodzina

464 lg

Dnia 23 marca 1955 zmarł mój najdroższy mąż. 
ojciec, teść, dziadek, śp.

Bronisław Lehmann
przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 26 bm. o godz. 
9 z domu żałoby na cmentarz parafialny w ^arnowie 
Podgórnym

W głębokim smutku pogrążone 
4628g żona, córka • rodzina

Potrzebna gosposia samodziel­
na. dobrze gotująca, .lubiąca 
dzieci, do dwojga osób z 
trzyletnią dziewczynką, pod 
Warszawę, oferty konieczne 
z referencjami. Wiśniewska, 
Warszawa. Targowa 70, m. 
28._________________ K698
Potrzebni malarze z prowin­
cji. na wyjazd. Edward Le­
wandowski, Poznań, Roose- 
veita 10, m 3._ 4486g
Pomóc domowa z noclegiem, 
potrzebna zaraz. Brodziak, 
Poznań - Górczyn, Ostrobrara 
ska 22, m 2. Zgłoszenia od 
godz. 10—12 i 17—19.

4487g
Ucznia ślusarskiego przyjmę 
w naukę. Poznań. Domini­
kańska 2. 4493g
Przedstawiciela(ikę) z kartą
rejestracyjną, zaprowadzone­
go na Śląsku, przyjmie pry­
watna lirma. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 4514g.

Krawcowej - bieliźniarce na 
nowe koszule męskie, napra­
wy kołnierzy, dam pracę w 
dom. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
4535g.
Pomoc domowa z gotowaniem 
do 3 osób, potrzebna. Poz­
nań Chełmońskiego 8, m 7.

4544g
Nauka

Pisania na maszynie na kur­
sie zaocznym (koresponden­
cyjnym) jak również z obec­
nością na ćwiczeniach oraz 
s.enografii uczy Stowarzy­
szenie Stenografów i Maszy­
nistek PRL Poznań, ul. Cheł­
mońskiego 7 tel. 653-11.

K806

Zguby
Zgubiono leg. Zw. Zaw. Na­
uczycielstwa Polskiego, nr 
40842. Irena Schreiber. Poz­
nań plac Wolności 3.
___ ______________ __  4427g
Zgubiono 21 hm. siatkę ny­
lonową, z trzema błonami lo- 
tograficznymi. Znalazcę pro­
szę o zwrot błon. Łucja Lo­
rek. Poznań, Wszystkich 
świętych 3, m 9.____  4464g
Zgubiono leg Ubezpieczalni 
Społecznej, na nazwisko Ja­
nina Czarnecka, Poznań, 
Grunwaldzka J.17. 4465g
Zgubiono leg. Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia oraz leg. U- 
bezpicczalni Społecznej. Sta­
nisław Włódarczak, Poznań, 
Dąbrowskiego 229. 4490g
Zgubiono legitymację nr 
556313. wydaną przez PLP 
Leszno, na nazwisko Grze­
gorz Kaczmarek. Leszno.

55090

Różne
Wypożyczani porcelanę, szkło, 
na każdą uroczystość. Poznań, 
Żydowska 33, 4091g
Artystycznie ceruję gardero­
bę. Poznań. Stary Rynek 50, 
1 ptr,_________________ 4420?
Przerabiam drut na siatki. 
Slusarnia, Komorniki, k. Po­
znania. ul. Poznańska 4.

_____  4559g
Posiadam kartę rzemieślniczą 
(szycie bielizny i kołder), 
szukam wspólnika z lokalem 
i gotówką. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 4468g

Dnia 22 marca 1955 
zmart w wieku lat 55, śp

Telesfor
Ruszyński

wieedyr. cukrowni w 
Pelplinie

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę. 26 bm., o godz. 
15,30 w Grabowie,

W smutku pogrążona 
4657? rodzina



Piąte czy czwarte koło u woza ukronikaWoda z mlekiem
Chłopi z Tuchorzy, Karpie- 

ka i Kęblowa dokładaj, starań, | w roznlowach z wWon,a micMkańcami Chodzieży do-
aoy nie tylko wykonać, ale i, szedłem do przekonania, że sprawy kultury tł!a tamtej- 
wysoko przekraczać plany do-j szych władz stanowią rzecz zupełnie marginesową. Ina- 

nleka.
nenie,
elkiego, w tym samymI przebieg świadczeń wsi na rzecz państwa. Bo człowiek 

powiecie wolsztyńskim, niedo-. o wyższej kulturze jest świadomy swoich obowiązków, co- 
statecznie walczą o pełne wy-1 kohvick czyni, zawsze z myślą o dobru całego społeczeń-
konanie planów <wsnodar- st-w.a* U*eps.za ,on 1 Pomnaża produkcję, wywiązuje się le- 

. , -Pockłr ; piej z obowiązków obywatelskich, gdyż wie, że tym samym
czycn. l-owinni oni wziąć przyczynia się do pomnożenia bogactw swojej ojczyzny, 
wzór z setek chłopów wolsztyń do umocnienia sił pokoju na świecie. Stąd przywjązywa- 
skich, wykonujących negular- ‘ nie tak wielkiej wagi w naszym ustroju do sprawy kultury.
nie swoje obowiązki. Władze powiatowe w Cho-

Do sumiennych rolników dzieży nie doceniają tego, za 
nalcża m. in. Nikodem Krzy- borykają się z trudnościa- 
żaniak z Heblowa (1900 1 mle-'we wspomnianej już dzie- 
ka ponad pian), Stanisław' Ja-:dzin.ie gospodarczej. W tym 
koś ze Stradynia, Józef Kacz- j Ppwiecie i z produkcją rolną 
marek z Dąbrowy Nowej Jan! nienadzwyczajnie i niedo-
Kublcki i ‘ Rufin Rozynek z I brze ze świadczeniami wsi na 
Kębłowa. Jak wiadomo, mleko rzecz państwa. Inaczej mó­

wiąc — „woz“ chyboce i 
chwńeje się, bo brak u niego 
jednego z zasadniczych „kół“.

do domu. Młodzież nie może 
z nich korzystać na miejscu 
w Bibliotece, z braku czytel­
ni. Tak więc cenne dzieła le­
żą nie wykorzystywane już 
dziewiąty rok. To samo odno­
si sie do czasopism.

Jaki jest stosunek Prezy­
dium PRN do spraw biblio­
teki i czytelnictwa świadczy 
m. in. i to, że zaproponowano 
na lokal biblioteczny... piw­
nicę pod własnym gmachem!

winno zawierać średnio 3,2 
proc, tłuszczu. Tymczasem nie 
którzy kombinatorzy dolewają 
do mleka w’odv. Mleko z obory 
Pelagii Szwarc z Przedmieścia 
zawierało tylko 0,3 proc. (!) 
tłuszczu, Pelagii Serwy 'z 
Obry — 1,1 proc, i Francisz­
ka Ceglarka z Dąbrowy No­
wej — 1,9 proc.

Na szczęście liczne kontrole

MARZEC— Samochód dla kultury? 
Co wy tam chcecie? — oto 
odpowiedź ob. Kujawy. W re­
zultacie nikt z działu kultury 
nie korzysta z samochodu, 
gdyż pracownikom innych 
wydziałów bardzo to „prze­
szkadza".

Łącząc wszystkie te sprawy 
wysunąć należy następujący 
postulat pod adresem Prezy­
dium PRN:

Więcej naprawdę codzien­
nej opieki nad sprawami 
kultury powiatu. Aparat ad­
ministracyjny tego działu nie 
będzie potrzebował częstych 
mało zresztą pożytecznych 
zmian personalnych, jeśli 
Prezydium przejmie opiekę 
nad jego działalnością. Spra­
wy kulturalne są również 
ważne. Nie traktować ich ja­
ko coś ubocznego i zawadza­
jącego,- bo to nie zbyteczne 
piąte, ale czwarte i bardzo 
ważne koło u woza.

J. P.

SOBOTA
Emanuela

Słońce w.: 5,43 
18,15 
6,09 

21,59
Księżyc w.

Na ogół dość pogodnie. 
Przejściowo wzrost zachmu­
rzenia i deszcze. Temperatu­
ra minimalna + 3 st. C., 
maksymalna + 12 st. C.
Wiatry dość silne z kierun­
ków południowo-zachodnich.

i kulturaSamochód
miast pociągać do siebie lu­
dzi, podnosić ich świadomość 
społeczną, dać im kulturalne 
i miłe zajęcie, zdecydował się 
na wystawienie operetki Le- 
hara („Tam gdzie skowronek 
śpiewa**), absorbującej wszy­
stkie nawet administracyjne 
siły Domu i pochłaniającej 
olbrzymie sumy. Obecnie całą 
winę za złą prace zwala się 
na kierownika M. Szwarca. 
Naszym zdaniem nie winić 
czeladnika, gdy mistrz nie 
dogląduał. Eo ludzie z Prezy­

dium PRN i z wojewódzkiego 
ży dopuściło do tego, że od- i Wydziału Kultury powinni 

przecież o pracy Domu coś 
nie coś wiedzieć, zaglądać do 
niego, a jeśli było coś nieod­
powiedniego — naprostować. 
Winę tu ponosi b. kierownik 
działu upowszechnienia w 
wojew. Wydziale Kultury 
Zwierzykowski. który nie o- 
toczył bomu Kultury należy­
tą opieką.

A teraz sprawa bibliotek. 
Chodzież ma ich dwie: po­
wiatową i miejską. W naj­
bliższym czasie obie mają 
być połączone i przeniesione 
do gmachu Prezydium MRN. 
gdzie projektuje się oddać na 
ich użytek „aż" trzy pokoje, 
o łącznej kubaturze mniej­
szej od kubatury obecnego 
jednoizbowego lokalu Powia­
towej Biblioteki. A gdzie u- 
rządzić czytelnię? W Biblio­
tece Powiatowej są encyklo­
pedie, słowniki, rzadkie wy­
dawnictwa kulturalne, różne 
niezmiernie cenne dary pry­
watnych osób. Dzieł tych, ze 
względu na rzadkość i war­
tość, nie można wypożyczać

Gdy brak kierownictwa 
Prezydium PRN w Chodzie -

Dołączyć tu jeszcze trzeba 
sprawę środków komunikacji. 
Pracownicy innych „resor­
tów" jeżdżą samochodem w 
teren, często w pojedynkę, 
mógłby się zabrać ktoś z dzia 
łu kultury, celem zlustrowa­
nia swoich placówek, szcze­
gólnie tych, do których nie 
można dojechać koleją ani 
autobusem. Daremnie jednak 
zgłaszają się pracownice Bi­
blioteki Powiatowej do sekre­
tarza Prezydium.

dział kultury przy nim dłuż- i 
szy czas w ogóle nie istniał. 
Ostatnio — w lutym — a więc 
w miesiącu gorączkowych 

pozwalają zabezpieczyć konsu- przygotowań do Ógólnopol- 
mentów przed tego rodzaju skiego Konkursu Zespołów 
oszustwami, (kh)

Bolączka Piły
W Pile daje się odczuwać 

brak warsztatu introligator­

skiego Konkursu Zespołów 
Amatorskich — nie było w 
ogóle kierownika oddziału. 
Ostatni kierownik, przenie­
siony z innego działu Prezy­
dium. urzęduje dopiero 2 ty­
godnie i będzie musiał zużyć 
dużo czasu na zorientowanie 

skiego. Zakłady przemysłowe, i się w nowych dla niego za- 
szkoły. instytucje i urzędy j gadnieniach.

Taki stan w kierownictwie mają me lada kłopot z oprą- | sprawami kultury powiatu 
wą książek, druków i akt. U- • musiał niewątpliwie odbić się 
wagę tę kierujemy na adres na pracy świetlic. Jak dowie-
Wojewódzkiego Związku Spół 
dzielni Pracy w Poznaniu.

Pod znakiem kukurydzy
W zakładach doświadczalnych 

poznańskiej Wyższej Szkoły Rol­
niczej w Przebędowie i Wieli­
chowie odbyły się w dniu 21 bm. 
spotkania rolników z naukow­
cami Tematem narad, w któ­
rych wzięło udział 250 chłopów, 
była sprawa wysokiej opłacal­
ności uprawy kukurydzy. Po 
zapoznaniu się z wynikami do­
świadczeń i szczegółowej dysku­
sji zebrani chłopi postanowili 
rozszerzyć w tym roku uprawę 
kukurydzy, która zapewniając 
zwiększenie bazy paszowej, u- 
możliwi tym samym wzrost ho­
dowli. Podniesienie zaś hodowli 
to, rzecz jasna, więcej mleka i 
mięsa dla ludności miast.

dzieliśmy się — świetlicowi w 
Nowej Wsi i Zacharzynie po­
stanowili opuścić swoje pla­
cówki. W Budzyniu świetli- 

j cowy chory, a sama świetli- 
I ca jeszcze przed paru dniami 
przedstawiała obraz nędzy i 
rozpaczy. I co ciekawe — nie 
wiedzieli o tym miejscowi 
radni. Na zniszczone krzesła 
i stoły, brud i śmieci w tym 
przybytku kultury musiała 
dopiero wskazać kierownicz- 
ka biblioteki z Chodzieży. A 
ta świetlica miała być przy­
kładem dla okolicznych wio­
skowych świetlic!

Nie winić czeladnika...
Nie spełnia też swoich za­

dań chodzieski Powiatowy 
Dom Kultury. Już samo po­
łożenie (daleko za miastem, 
w lesie), nie przyczynia się 
do skupiania młodzieży. Do 
tego dołączyła się zła praca. 
Powiatowy Dom Kultury za-
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Telefon Regierungsprasidenta, który ode­
brał pół godziny temu, zaniepokoił starego 
junkra. Odsunął skórzany fotel, wyprosto­
wał krzyż, kulejącym trochę krokiem, bo w 
czasie bitwy w Prusach postrzelili von 
Boettkera kozacy — podszedł do okna. Ota­
czały je ciężkie, brunatne story. Zimowe 
słońce wnikało sinymi pasemkami promieni, 
grając żółtymi plamkami na kwiecistej ta­
pecie przeciwległej ściany. Potężna palma, 
cherlająca od dymu, sięgała tu swymi liść­
mi. Kommandierender General odchylił jej 
gałąź. Obserwując kiwające się na wietrze 
nagie gałązki kasztanów myślał teraz nie 
o sprawach państwowej wagi. Miał już dość 
służby. Czuł się starym, zmęczonym. Czas by 
przejść w stan spoczynku, wrócić do swego 
majątku w Meklemburgii, gdzie Henrietta 
jest od trzech miesięcy. Majątek niewielki, 
ale nawet rząd mieszczańskich republika­
nów chyba będzie wypłacał generalskie 
emerytury. A może Wilhelm wróci na troiY? 
Straszne byłoby, gdyby wojna miała zakofr- 
czyć los wspaniałego cesarstwa. Jeszcze gor­
sze, gdyby zagarnęli władzę socjaliści z tym 
czerwonym Liebknechtem. On jeden był 
przeciw kredytom wojennym. Gdyby został 
kanclerzem, żegnaj emeryturo! Ze wstrętem 
odrzucił cygaro do stojącej na wysokim po­
stumencie wielkiej popielnicy.Donnerwetter! 
Do tego armia nie dopuści. To byłaby hań­
ba niemieckiego oficera — dać się rządzie 
przez robotniczy motłoch, który wbił armii 
nóż w plecy.

Ktoś zanukał do drzwi. /
— Herein!
Smukły młodzieniec w wypucowanym 

mundurze zameldował:
— Major von Tucholsky.
— Proszę siadać — rzekł generał, zajmu­

jąc miejsce w miękkim, głębokim fotelu. — 
Proszę, tu cygara.

Młodszy oficer wstał, trzaskając obcasa­
mi. Podał ogień zwierzchnikowi, potem sam
zapalił .— Szef sztabu meldował — zaczął 
Boettker że pański batalion jest najpew­
niejszym w tej chwili oddziałem całego kor­
pusu. świetnie trzymaliście karność w cza­

sie powrotu z frontu, żadnych socjaldemo­
kratycznych figlów u was nie było. Niech 
pan nie potwierdza. Z waszego bohaterskie­
go powrotu mam dokładne raporty, choć 
szósty pułk grenadierów dopiero od rana 
jest w naszym garnizonie. Bardzo się to 
chwali, panie majorze. Znałem pańskiego 
ojca. Razem odbywaliśmy oficerska freblów- 
kę w 1883. Niestety zginął. Nad Marną, 
zdaje się.

— Tak jest — potwierdził oficer. — Był 
dowódcą pułku kawalerii.

— Syn będzie na pewno godny tych tra­
dycji ojcowskich... A wiec, wracając do spra­
wy, pańscy grenadierzy, to dobrzy Niemcy. 
Potrafią zachować wierność przysięgi do 
końca.

Dowódca garnizonu przerwał.
— Jak mam to rozumieć, panie generale: 

„do końca"?
— Tak powiedziałem? Do diabła! Nie, po 

prostu chciałem zapytać, czy pan jest pewny 
ich poczucia przynależności do niemieckie­
go narodu.

— Nie mam żadnych wątpliwości. Mogli­
by służyć w cesarskiej gwardii!

To dobrze, bardzo dobrze. Chcę bowiem 
waszego batalionu użyć do pewnej akcji, 
jakby to powiedzieć... — strzepnął palcami 
— Pan rozumie chyba naszą sytuację na tej 
ziemi? Jesteśmy w kraju, gdzie Niemcy są 
narodem pa/iów. My, to oficerowie, urzęd­
nicy, ziemianie, no i trochę przemysłowców. 
Jest nas dużo i gdyby tego było trzeba, po­
siadamy dosyć sił, by niemieckim orężem 
udowodnić nasze władanie nad wschodnimi 
rubieżami cesarstwa. Ale wszczynanie akcji 
wojskowej byłoby niewskazane. Zresztą 
nie wiadomo kogo bić? Praktycznie polskie 
siły zbrojne nie istnieją. Nawet rząd war­
szawski swego wojska dobrze nie zorganizo­
wał, a zainteresowania pana Piłsudskiego, 
to mnie zakomunikowano poufnie, nie będą 
sięgały na zachód. Niektóre koła polskiego 
społeczeństwa, tu na miejscu, także woła­
łyby uniknąć konfliktu, ale teraz, w tych 
przeklętych czasach nigdy nie wiadomo, czy 
tłumowi nie zachce się jakichś awantur. 
Pan mnie rozumie?

Zadźwięczały ostrogi. Młody major skinął 
głową, wpatrując się w oblicze dowódcy. 
Von Boettker poprawił binokle, znów przy­
jął ogień do cygara, które w czasie rozmowy 
zgasło.

(Ciąg datsssy nastąpi) • ( 22,

Spółdzielnie produkcyjne
w walce o wzrost hodowli

Na 15 spółdzielni produk- • ży ponadplanowej oraz wy- 
cyjnych, gospodarujących w .brakowaniu sztuk niezdat- 
roku ubiegłym w powiecie Jnych do dalszej hodowli. O- 
czarnkowskim, jedynie 10 pro i prócz przyrostu naturalnego 
wadziło zespołowa hodowlę, i zwierząt, stada powiększą się 
Trzeba od razu dodać, że po- i przez zakup nowych sztuk — 
za spółdzielniami: w Bzowie, 'dzięki wydatnej pomocy kre- 
Sławnie i Rosku, tak hedow- 1 dytowej państwa.
la bydła, jak i trzody chlew- Jednym ze środków, przy- 
nej, nie stała na zbyt wy so- ! czynią jacy ch się poważnie do 
kim poziomie. V/ tym czasie ’ poprawy stanu hodowli, jest 
ogólny stan bydła wynosił na prowadzona w spółdzielni bu 
100 ha użytków rolnych 36,8 dowa wzorowych pomieszczeń 
sztuk, krów — 25,2 sztuki, gospodarczych. W roku ubieg 
trzody chlewnej — 65.6, ma- łym postawiono 6 nowych i
cior — 7,2, owiec — 30,7 
sztuk. Wyniki te były nieco 
niższe od średnich, . uzyska­
nych w gospodarstwach indy 
widualnych. Ma to jednak 
swoje uzasadnienie.

Spółdzielnie, przejmując 
grunty dyspozycyjne Pań­
stwowego Funduszu Ziemi, po 
większają areał użytków rol­
nych. wpływający na obniże­
nie „średniej" zwierząt, a po- 

' nadto — wiele spółdzielni do­
piero wystartowało do pracy 

!zespołowej, nie mając odpo- 
wiedniego zaplecza w inwen- 

itarzu.
| Inaczej sprawa ta będzie 
’ się przedstawiać już w ciągu 
, roku bieżącego. Ta sama i- 
jlość spółdzielni produkcyj­
nych — nie licząc nowopo­
wstałych — będzie dyspono­
wać w końcu roku według za 
łożeń planowych znacznie 
większą ilością pogłowia. I- 
lość bydła wzrośnie do 421 
sztuk — w tym krów — 212, 
trzody chlewnej — 682 szt., 
w tym macior — 78, owiec — 
139 sztuk. Stan ten zostanie 
osiągnięty po wykonaniu obo 
wiązkowych odstaw, sprzeda-

Rowy krok naprzód
w radiafomzacji wsi

W roku ubiegłym, dzięki wy 
datnej pomocy państwa, wy­
rażającej się dotacją w wy­
sokości 9.200,— zł, została zra 
diofonizowana przodująca 
spółdzielnia produkcyjna Ł i 
wieś Jędrzej ewo w powiecie 
czarnkowskim. W roku bieżą 
cym zaplanowano zradiofoni- 
zować dalsze 4 spółdzielnie 
produkcyjne: w Prusinowie, 
Rosku, Romanowie Dolnym i 
Gębiczynie.

Mieszkańcy Gębiczyna, wsi 
przysłowiowo „zabitej deska­
mi" — ze szczególną radością 
— ale i niecierpliwością, ocze 
kują pierwszych głośników. 
Także i młodzież Technikum 
Leśnego w Goraju chciałaby 
jak najprędzej mieć zradiofo 
nizowaną szkołę, internat i 
świetlicę. Mają przecież na 
ten cel pieniądze, a chodzi je 
dynie o pomoc ze strony Po­
wiatowego Zarządu Łączno­
ści.
' Nie zapomniano również o 
telekomunikacji. Zgodnie z 
wytycznymi programu wybór 
czego Frontu Narodowego, za 
projektowano założenie no-) 
wych linii telefonicznych , do 
wsi Debe i Krucz. Szczególnie

wyremontowano 44 budynki, 
a w bieżącym roku zostanie 
oddanych do użytku dalszych 
21 obiektów.

Szkolenie oborowych i chlew 
mistrzów, stałe podnoszenie 
opieki weterynaryjnej i wa­
runków higieniczno-sanitar­
nych, wreszcie poprawa na 
odcinku racjonalnego żywie­
nia, wpłyną poważnie na ja­
kość inwentarza i podniesie­
nie produkcji zwierzęcej.

(Su)

Teatry i kina 
w Poznaniu

) TEATR POLSKI — g. 19 — 
„Śluby panieńskie"

TEATR NOWY — g. 19 —
„Imieniny pana dyrektora"

KOMEDIA 
g. 19.30 ,

MUZYCZNA —
.Bosman z Bajki"

ESTRADA SATYRYCZNA — 
g. 19.30 — „Karoca odjeż­
dża 19.30“

TEATR LALKI I AKTORA 
g. 16.30 — „Priygody misia 
z cyrku"

APOLLO — g. 14. 16 i 18 — 
„Wesołe gwiazdy" (radź.— 
od lat 7, g. 20 — „Upiór 
na sprzedaż" (ang. — od 
lat 12)

BAŁTYK — g. 14 i 17 „Ham 
let“ (ang. — od lat 16), g. 
20 — „Upiór na sprzedaż" 
(ang. — od lat 12)

MUZA — g. 11, 14 i 16 — 
„Biały kieł" (radź. — od 
lat 7), g. 18 i 20 — „Jegor 
Bułyczow i inni", II seria 
(radź. — od lat 12)

RIALTO — g. 14 — „Koziołe­
czek" (polski — od lat 7), 
g. 16, 18 i 20 — „Alarm w 
cyrku" (NRD — od lat 12)

WARTA — 14. 16. 18 i 20 — 
„Dygnitarz na tratwie" — 
(radź. — od lat 12)

FOTOPLASTIKON — „Kra­
ków renensansowy"

Wspólnymi siłami robotników i dyrekcji
Garbarnia nr 2 w Gnieźnie i logi specjalne komisje w celu 

podpisania umowy zakładowej 
między dyrekcją a załogą. W 
praktyce będzie to wyglądało 
w ten sposób, że poszczególne 
komisje w formie zobowiąza­
nia długofalowego opracują 
plan i to do 1 kwietnia br., w 
którym omówią, co należy zro­
bić, ażeby zlikwidować wszyst­
kie błędy.

Umowa ta stanowić będzie 
szczególnego rodzaju zobowią­
zanie dla pracowników i dy- 
rekcji oraz rady zakładowej i 
organizacji partyjnej w zakre­
sie przestrzegania terminów 
wykonania prac nad ulepsze­
niem gospodarki wewnątrzza­
kładowej. (W ot)

jest jednym z najpoważniej­
szych zakładów garbarskich w 
Polsce. Wyposażona jest w no­
woczesne maszyny i z tego po 
wodu zajmuje czołowe miej­
sce nie tylko wśród naszych, 
ale także i wśród zagranicz­
nych zakładów tego typu.

A przecież spotyka się je­
szcze w tej Garbarni pewne 
braki i niedociągnięcia na od­
cinku produkcyjnym, kultu­
ralno - oświatowym, sporto­
wym i socjalno - bytowym.

W związku z tymi niedo­
ciągnięciami dyrekcja wraz z 
radą zakładową i organizacją 
partyjną, powołała spośród za-

Od powiadamy Czytelnikom

To nie preparat przeciwstonkowy
Jeden z czytelników zwró 

cił się do redakcji (niestety, 
nie podpisując nazwiskiem 
swego listu) w następującej 
sprawie:

Oto nabył ziemniaki ja­
koby zanieczyszczone pre­
paratem do zwalczania ston­
ki ziemniaczanej i na sku­
tek tego „śmierdzące", nie 
nadające się do spożycia, 
które musiał w końcu wy­
rzucić. Czytelnik stwierdza 
dalej, że pola, na których 
stosuje sic preparaty che­
miczne do j zwalczania stonki 
ziemniaczaneji należałoby 
oznaczać w scczególny spo­
sób, aby można osobno ze­
brać z nich 'ziemniaki, nie 
mieszając z przeznaczonymi 
do konsumpcji.
Wydaje się nam, że zacho­

dzi tu jakieś nieporozumienie. 
Postaramy się pokrótce je wy­
jaśnić. Jednym z nnjgroźniej- 

ta ostatnia, jako siedziba Gro i szych szkodników, mogącym 
madzkiej Rady Narodowej — '
potrzebuje połączenia telefo­
nicznego.

Postępująca z każdym ro­
kiem radiofonizacja i telefo­
nizacja wsi stanowi dla niej

przy swoim rozpowszechnieniu 
uniemożliwić nam uprawę 
ziemniaków — jest stonka. 
Mnoży się niezwykle prędko i 
łatwo przenosi na znaczne na­
wet odległości. Dlatego nasze 

poważną dźwignię życia kul- | władze wezwały całe społe- 
turalnego. Jest też realnym czeństwo do wzmożonej walki 
dowodem pamięci i troski ze i z tym szkodnikiem, do udziału 
strony państwa o poprawę by , w poszukiwaniu stonki i jej 
tu ludności pracującej. (s) likwidowaniu.

Najskuteczniejszym sposę 
hem niszczenia tego szkodni­
ka jest opryskiwanie zaatako; 
wanej plantacji trującymi 
środkami chemicznymi, JaK 
0.4 próc. arsenianem wapnia 
lub opylanie Gesarolem czy 
Azotoxem. Środki te jednakz® 
nie dostają się do bulw ziem­
niaczanych i nie mogą P0^0’ 
dować przykrego zapachu 
ziemniaków, a tym bardziej „za 
truwać ich". Przykry zapacu 
ziemniaków, które kupiliście 
handlarza, byl na pewno sp 
wodowany czymś innym, Pra' 
dopodobnie nieodpowiednim 
przechowywaniem, może w są 
siedztwie jakichś mocno W 
niejących chemikaliów. Njewy 
kluczone, że ziemniaki były 
prawiane na polu, gdzie dan 
zbyt wiele azotniaku. Szkoa . 
że nie podajecie, od kogo^ 
kupiliście, albowiem w 
sposób uniemożliwiacie 
kładne zbadanie sprawy-

ten
do-

rna
abyW każdym razie nie 

żadnych podstaw do .tego 
zaprzestać użycia środków c 
micznych w zwalczaniu stonki, 
jak już bowiem wyjaśniliśmy 
wyżej — nie ma to i nie m°z 
mieć żadnego wpływu na ziem 
niaczane kłęby, na ich smaK- 

Inż. M.


